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Gdyby zapytać Anglika, Francuza, Niemca, czy 
i na co mu potrzebna Anglja, Francja, Niemcy, przeko- 
nałby się najpierw, czy pytający nie postradał zmysłów, 
a gdyby się upewnił, że to nie szaleniec, aui obłąka- 
niec, plunątby z pogardą w jego stronę, albo wymierzył 
mu siarczysty policzek, 

Tam bowiem najgłupszy obywatel wie, że tylko 
naród wolny, mający swoje państwo, ma warunki roz- 

. woju, dobrobytu i szczęścia. 

Co więcej, nawet dzikie ludy, do ostateczności 
bronią swej niepodległości, wiedząc, że jeśli się straci 
nawet pół majątku i połowa narodu śmierć poniesie, 
opłaci się ponieść tę stratę dla uratowania niepodle- 
głego bytu. 

U wszystkich narodów hasłem naczelnem jest: 
Pan Bóg, który dał żelazo, nie chce niewolników. 
I tym żelazem bronią się przed niewolą. 

My dopiero co cudem odzyskaliśmy niepodległość, 
mamy swoje państwo.. a gdy się widzi i słyszy, co się 
u nas dzieje, musi się postawić powyższe pytanie, czy 
istotnie i komu w Polsce i na co Polska jest potrzebną? 

Oburzaliśmy się i słusznie na żydów, iż pomimo, 
że żyją na ziemi polskiej od tylu wieków, gdzie się im 
z pewnością nie powodzi gorzej, niż ludności rodzimej, 
przerazili sią i zmartwili srodza i dotąd się martwią, 
że Polska odzyskała wolność i niepodległość. 

Zapominamy o tem, że żydzi nigdy nie chcieli 
silnej Polski, uważając to za szkodliwe dla swych inte- 
resów, my jednak wciąż i wciąż zanosimy pokorze, go- 
irące błaganie: : 

* ( —Diczyzne. wolność racz nam zwrócić Panie". 
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„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ”, — PSALM 124 


Przychyłił się do naszych błaguń, rozdarte na 3 
części ziemie i naród polski ziączyły się w Rzęczpospo- 
litą polską, a my?! 

Wstyd mówić i serce zamiera z przerażenia, przez 
mowy nasze, postępki nasze, wrogo odsosimy się do 
własnego państwa, jakbyśmy poprostu żałowali niewoli, 
rządów carów i cesarzy. 

Straszne to cskarżeuie poprę przykładami z życia 
potocznego i publicznego wszystkich stanów i zawodów, 
albowiem nikt nie jest bez winy.. choć każdy na junego 
wine zwala: ci ua Sejm i rząd, tamci na chłopa, owi na 
robotnika... 

Zacznę od duchowieństwa, ba ono u nas, w pań- 
stwie kato'ickiem, zawsze pierwsze co do praw i przy- 
wilejów zujmowało i zajmuje miejsce. 

Wojna rozpętała w ludziach najgorsze iustyakta: 
zdziczenie umysłów i serc ogromne, upadek obyczajów, 
charakterów, zasad powszechnych... — jakie ogromuie 
wdzięczne zadanie dla duchowieństwa. 

Przecież to jest główne i wyłączne zadanie Ko: 
ścioła, naukę Chrystusowa, przykazania Jego wszczepiać 
w dusze ludzi.. tymczasem w praktyce co się dziej+? 

Gazety księże i sami księżs, wszędzie, bo nawet 
z ambon, zaciekle zwalczają kcnetytucję, że niby nie 
katolicka, bo prezydentem nie musi być katolik, za- 
chciewa się im szkół wyznaniowych, chcąc w teu spo- 
sób rozbić społeczeństwo na tyle odrębnych jednostek, 
ile jest wyznań w Polsce, przywrócić srednie wieki, 
w kiórych Kościół był wprawdzie panem życia i śmierci 
całego chrześcijańskiego Świata, ale czasy te były pa- 
nowaniam najgorszych zakobonów, ciemnoty, dzikości 
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i okrucieństwa. Wystarczy wyjechać na wieś z Fel Powiedzieć ludziom, że dostaną ziemię — ale gw 
niem o konstytucji, o wartości i ważności państwa, |spodarka m4 niej musi być inna, niż dotychczas 94 
o prawach i obowiązkach względem niego.. a już sypią |wśi, gdzie znacznie w tyle zostajemy poza gospodarkę 
rie gromy z ambony.. zaraz się jest bezbożnym ludow-|iunych narodów, na gorszej od naszej ziemi — żarem 
„em, bulszewikiem, którego za życia pakuje się w ogień się można spotkać m zarzutom, że się jest wrogieńt 


siekielny, zgotowany djabłu i wyznawcom jego. Obrzy- 
lliwa ta robota wydaje swoje owoce, jakże szkodliwe 
ila państwa... 

Kilzakrotnie już na pnhlicsnych zobraniach gwo- 
lenuicy partyj katelicko-ludowych calkiem szczerze wy- 
powiadali swoje zdamie, że skoro na Górnym Śląsku Są, 
Polacy luterskiego wyznania, to my. nie chcemy ta- 
kicye Śląska, lepiej bowiem cały świat stracić, niż na 
duszy stratę ponieść, 


Za czasów niewoli księża Saśle przestrzegali słów 
Pisma ów. że wezel € 
należy odduć cesarzowi, co cesarskiego, co beskiego, 


Boga... 

Teraz, kiedy mamy Rzeczpospolitą, z prezydentem 
na czele, uważają, że słowa powyższe nie abowiązują 
ich; czytajcie klerykalne pisma, różne „Lady Katoli- 
ckhie”, „Gazety Niedzielne”, „Wieńce i Pszczółki”, co. 
tam się pisse o Piusuśskim i Witosie. 

Jest w Polsce duże stronnictwo narodowo-demo- 
kratyczne, zwane wszechpulskiem, idące ręka w rękę 
z kierem, 

Zawsze głosili, że Polska dlatego upadła, że nie 
miała silnego rządu, że mie szanowała władzy.. i oto ci 
ludzie zakładają duże pismo, zwane „Rzeczpospolitą“. 
głównie po to.. żeby zwalczać Piłsudskiego, swega pre- 
zyčenta. „Rzeczpospolita“ ich, to doprawdy próba wskrze- 
szenia Polski dawnej, z czasów saskich.. gdzie najgar- 
sze warcholstwo i zacofanie świeciło tryumfy... 

Koło tego stronnictwa wszechpolskiego sknpia się 
pewna część urzędników.. którzy nważają, że na to ich 
rząd opłaca, by krytykowali nastawy, zarządzenia czyn- 
ników nstawodawczych, zamiast je ślepo wykonać. Dość 
powiedzieć, że gdy minister Grabski wydaj okólnik 
z 18/X1 1920, Nr 3654/08, ażaby urzędnicy przastrze- 
gali godzin urzędowych, okólnik aż nadto na czasie 
j potrzebny.. bo zaniedbywania godzin urzędowych 
i próżniactwa zaczęło przybierać zastraszające objawy, 
pizmo „Wiadomosci“ organ Związku Stowarzyszeń urzęd- 
ników z akademickiam wykształceniem “gwałtownie wa- 
padł na ministra, jakby zbrodnię jaką popełnił, żądając 


|ludu, przyjacielem obszarników, reazcjonisią. 

| Robotnicy otrzymali w Polsce wszystko, co w ów 
mych warunkach państwo dać iu mogło, a nawet wiecsł, 
niż moglo; praca zug jest w stosunku da pr 
umysłowej uprzywilejowaną, mimo to wóród robolwaś! 
wieczue wrzenie, niezadowolenie, objawiające się w nati- 
wicznych strajkach i zaberzeniach. Już wielu partie 
socjalistyczna nie wystarcza, uważają, że za mało bren 
lice interesów, za małe radykalna zezują w. straz 
Moskwy —- balszawiam, komnaiam im pachina 

| Tar wios w Polsce wszystkim źle, wszy 
| krzywda dzieje: duchowiefństwu, ohszarnikom, nr zę uzE 6, 
kupcom, chłopu i robotnikowi.. Cóż po takiej Polsce, ść 
tylko. wszystkieh swych obywateli wciąż krzywdzi? Peł 
ska wobec tego Polakom niepotrzebna Komuż zarde 
na co sią przyda? 

Słuchajcie! 

Polska strasznie, ogromnie potrzenna jest Niemcem 
i Moskalom, wszak przez tyle lat mocno ją trzymali 
w drapieżnych swych łapach, a teraz łakomie i poźąś: 
liwie patrzą w jaj stronę, czekają tylko sposobnej chwźii, 
żeby nas zagrabić, 

Na co im potrzebna? 

Słyszeliśmy kiedy narzekania Niemców lub Moskal 
na Polskę? Ogromzie sobie chwalili jej skarby, jeż bee 
gactwa. Oddać takim Niemcom Polskę na własność, s am 
lat 20 zrobią z niej krainę mlegiem i miodem piFuśch, 
ala nie dla ciebie polska głupoto, wiecznie żaląca salę... 
nurzekzjąca.. kłócącz.. Oni cię wygładzą z oblicza taf 
jemi, uczynią gnojem pod zasiew swej kultery, a w naj: 
lepszym razie nejemnikiem, który na ich rozkaz, jak te 
i inž było, będzie gromadził bogactwa, wydarte polskiej 
ziemi — dla nich — twych władców i panow. 

Odpowiedź na pytanie — dlaczego obey wrogowie, 
chwalą sobie i takua Polski a my narzekamy na swoję. 
cjczyzne, swoje państwo — ogromnie łatwa. 

Oto oni potrzebują Polski, jako wax. 
sztatu pracy — pracy na swój rozkaz—my 
zaś pracować na swój rora umiemy 
wcale, a na cudzy nieszczegółnie. Namsię zdają, 
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oà podwładnych mu urzędników spałuiania ich obo-|że skoro mamy swoje pafstwe, to każdy powiniew 


wiązkiów, 

Skoro warstwy kierownicze w narodzia tak od- 
noszą się do państwa swojego, cóż dziwić się niezrozu- 
raianiu — na czem polega wartość swojego państwa, 
i jaka jest różnica między swoim rządem a obcem — 
jakie widzimy u znacznej części ladności robotniczej 
i wiejskiej. 

Wiadomo, jak strasznie skrwawiła się Francja 
w tej wojnie, ile ma inwalidów, wdów i sierot, Mająe 
rozległa kolonje, żadnemu z bohaterów swych piądzi 
ziemi za darmo nia dała, nważając, że jest obowiązkiem 
każdego obywatela bronić ojczyzuy de krwi watatniej 
kropli z żył, u nas obdziela się na kresach najlepszą 
ziemią żołnierzy, a ilu jest takich co uważają, że krzy- 
wda się im dzieje, bo powinni w swojej wsi dostać zie- 
mię z najbliższego chszarm dworskiego. 

Reformę rolną pojmaje się jako pocięcie na sieczkę 
obszarów dworskich, żeby każdy dostał po paręset sążni. 


ogływać wa wszystko, jak pączek w maśle, bez tram, 
bez wysiłku żadnego, bez pracy. Kiedyż w naszej boz 
myślueści i zaciśtrzewieniu zrozumiemy, że większość 
tych krzywd, o których tak głośno po gazetach, to tylka 
urojenie, rebota krzykaczy, wrogów państwa ? 

Prawda mamy wiela złego, biedy i nieszczęścia, 
ala nieszczęścia bez winy niema. Myśmy wszyscy 
winni, a poprawa musi się zaeząć od poczucia winy, 
od zrezniaienia tego właśnie, że wina tu jast wspólna— 
zło, przez nas spowodewans, Tymczasem n nas widzi się 
u przeciwnych partyj, zawodów, czy stanów same wy- 
stępki, błędy i wady — u siebie zaś same deskenałości. 
Dochodzi do tego, że łatwiej było n. p. w parlamencie 
wiedeńskim porozumieć się Polakowi s Niemcem, We 
grem, Czechem, niż obecnie w Sejmie warszawskim Pe- 
lakowi z Polakiem, dlatego, że jeden jest ludowcem 
z pod znaku „Piasta“, a drugi z pod znaku „Przyjacie- 
le“, inny zwolennikiem Thagutta. Jest to bardzo bolesne 
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ciwko starostwom i t. d. Do niego należą także sprawy į 

wyznaniowe; 7 
' 8) wydział zdrowia publicznego; 

4) wydział pracy i opieki społecznej. | 

Nad całym urzędem wojewódzkim stoi wojewoda, , 

mianowany przez naczelnika państwa — coś jak da-' 
wniej namiestnik -— i jemu te wydziały podlegają. 

Do zakresu działania województw należą następujące, 

sprawy: 

E 1) bezpieczeństwo publiczae w województwie — 

-vyd yarządza więc policją, a w nagłych wypadkach może 

wezwać wojsko; Ę 

5 m Ę 2) sprawy wyznaniowe (udziela opieki Kościołowi, , 

Ga io jest wej OWACZTYWO baczy by także innym wyznaniom nie działa się krzywda); 

3) sprawy rolnictwa (rozdziela ofiarowaną przez. 

Wiemy wszyscy dokładnie, że jeżeli trzeba nam rzad centralny pomoc pomiędzy powiaty, rozstrzyga | 

załatwić jaką sprawą to musimy udać się do wójta a je-|skargi przeciw słarostwom i urzędnikom i t. d.); 


te właśnie partje iniowe tak zacięcie sią zwalczają, ku 
ciesze partyj reakcyjnych, a ku wielkiej szkodzie ruchu 
fudowego. Czy sobie n. p. Stapiński czy Putek kiedy 
hie pomyśli? Czy mu sumienie nic nie mówi? Mówi 
jie: „mądry Polak po szkodzie“, bońaj tak. Jeśli w ten 
posób, jak dotąd hędziomy państwo budować, i tak 
pojmować wolność i niepodległość, zaiste, nową przypo: 
wieść Polak sobie kupi że: „jak przed szkodą, tak po 
mkodzie głapi”. Głupi nieuleczalnie, bez ratunku, na 
wieki wieków. 
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keli jest coś ważniejszego, wówczas *rzeba iść do po- 4) opiekuje się lasami; M 
wiałtn — do starostwa. Ważniejsze sprawy załatwia się 5) dba o zdrowie ludności (sprawę tę ma osobny | 
w starostwie, bo starostwo to najwyższa w powiecie |urząd zdrowia); - 
władza, to niejako mały rząd powiatowy. Wiemy naj- 6) zaopatrzenie ludności w żywność (cukier, sól! 
lokładniej, że władza ta załatwia te sprawy częstoji t. d.); 

rodług własnego widzimisię, nieraz niedokładnie często 7) opiekę nad robotnikami, fornalami i wszystkimi, | 


tronniezo, Dla całej Polski istnieje taki rząd najwyższy | co żyją i utrzymują swe rodziny z pracy najemnej (do: 
w Warszawie i ten 1ząd wydaje przepisy i rozporzą: | województwa należy organizacja urzędów pośrednictwa 
jzenia dla całego kraju, a te rozporządzenia mają po- | pracy); Ą 

cm niższe władze wykonywać dla dobra ogółu obywa- 8) dba o zdrowie zwierząt — podlegają mu rządowi 
eli. weterynarze. 

Ale niedość jest takie rozporządzenie wydać — Wydziały, o których pisałem wyżej, przygotowują | 
rzeba go jeszcza wykonać i to wykonać dobrze, by|dła wojewody projekty rozporządzeń, dotyczących całego ' 
ryszło na korzyść wszystkich. Trzeba rozporządzenia |województwa, które ogłasza sią potem w „Dzienniku 
akie przypilinować, trzeba baczyć, by tak rządzić, aby, Wojewódzkim.“ 

p wychedziło na pożytek a nie na szkodę. .Poniowaź Przy województwie istnieje Rada wojewódzka, 
ednak państwo polskie obejmuje liczne obszary i bar- |tak jak przy dawnym wydziale powiatowym była Rada 
izo wiele powiatów, trudno jest wobec tego rządowi | powiatowa. Do Rady wojewódzkiej wybiera się posłów — 
jentralnemu z Warszawy wiedzieć dokładnie i dokładnie | przedstawicieli całej lndneści województwa, tak jak da- 
kontrolować, co się wa wszystkich poszczególnych po- wniej wybierało się posłów do Sejmu krajowego, lub do 
riatach dzieje, a już niemożliwością jest kontrolować ;Rady powiatowej. Rada ta stanowi organ doradczy wo- 
poszczególnych urzędników, urzędających w powiecie. |jewody. I u nas w Galicji takie Rady wnet będą utwo- 
„Ażeby tym niedogodnościom zapobiece i nie do-|rzone, bo w czasach najbliższych mamy i tn województwa 
puścić do gromadzenia całego nawału spraw w urzędach | otrzymać, Stanisław Kulpa. 
jeatralnych w Warszawie, okazała się potrzeba utwo- 
zenia urzędów pośrednich pomiędzy urzędami powiato- ) 
wymi a ministerjawi, jako władzami centralnemi. Mie- R 
SĘ SM dawnego zaboru austrjackiego wiedzą najdo- Nad polskiem morzem. : 
iadniej, że w byłej Galicji mieliśmy także taki urząd y ; 
sredni, a było nim namiestnictwo, do którego wazyst- Rzemiosło rybackie. , ; 
zie rakursa i odwołania od rozporządzeń starostw by- Z czego tedy nieomal dwntysiączna ludność ry- 
Faty skierowywane i które zarazem pilnowało, ażeby | backa żyje? Z rybołostwa. Każdy mieszkaniec, wyjąwszy , 
itarostwa funkcje swe należycie wypełniały. księdza, kilku nauczycieli i leśnych (tych ostatnich, po- . 

Po powstaniu państwa polskiego okazała się po- jbierających pensje rządowe, nazywają panami, co po- 
czeba utworzenia także takich jednolitych urzędów, |bierają „lenik“ czyli pensję), jest rybakiem, a żyje 
ttóreby kontrołowały starostwa i urzędników po powia- |z tego, co mu się uda z wielkiego lub małego morza 
jiach i czuwały nad spiesznem załatwianiem spraw. W tym |ułowić. Ponieważ wielu z kraju wyobrażenia o takiem 
zelu utworzono województwa w byłej Kongresówce, na | rybołostwie nie ma, więc opiszę takowe cośkolwiek obszer- 
kresach i na Pomorzu, a obecnie ma się przystąpić tak- |niej. Główne połowy są na łososia, siornie (W kraju 
ie do utworzenia takich województw w Galicji w miejsce |przezwane z niemiecka ilundry) i węgorze. Podoczne 
lotychczasowego namiestnictwa. połowy są na breitlingi, okonie, szczupaki i zielinty. 

Przypatrzmy się jak taki urząd wygląda i jąki A naprzód iak odbywa się połów łososi? W celu 
Jego zakres działania. Urząd wojewódzki dzieli się na |połowu łososi i węgorzy dzieli się cały półwysep na 
wydziały, z których najważniejsze są: związki rybackie, tak zwane maszoperje. Siowo to po: 

1) wydział rolnictwa i weterynarji; chodzi z holenderskiego, gdzie się nazywa matschapij 

2) wydział administracyjny — który załatwia |(związek). Takich w Chałupach jest 4, w Knssfeldzie, 
sprawy urzędników, skargi nrzeciwko nim, skargi prze-' Roru 5 w Helu po 8, a w Jastarni 6, Nə czele takiej 
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'maszoperji, stoi szyper, dawniej, kiedy tonie roniej m. |AR wtenczas pozwoli sobie cnskolwiek więcej i zapol 


„cej były dziedziczne, ważna figura; dzisi 
„rządu na toniach się rok rocznie zmieniają, dosyć pod: 
rzędna. Członkowie maszoperji, a jest ich zwykla 12—15, 
nazywają się maszopi. Ci maszopi zgromadzsją się zwykle 
'w trzecie święto Bożego Narodzenia do szypra na ma | 
szopstwo, gdzie omawiają sposób łowienia i 


i, kiedy z woli 


Bzopstwo, kogo z młodszych, leb z innych maszoperyj 
się zgłaszających, przyjąć. Jest to maszopstwo tedy we- 
sołą gawędą przy obfitych stateczkach bajerszu i kilku 
haiwach (półkwariach) wina. W ciągu lutego schodzą 
się znown maszopi, ażeby zestawić i zeszyć (sta'ać) nie- 
wód, a kiedy na początku lub końcu marca powietrza | 
jest przydatne, niewód wynoszą na strąd (robią wykład), 
yrzyczem zuowu bez stateczków się nie obywa, A stä- 
taczki te idą na rachunek Opatrzności boskiej, bo z za- 
robku przyszłego mają być zapłacone, 

Każda maszoperja ma na strądzie wielkiego i ma- 
łego morza pewne swoje miejsce, gdzie tylko ona może 
niewody zapuszczać lub żaki stawiać, a takie miejsce 
nazywa się toń. Takie ograniczenie ścisia jest dla noi- 
kania sprzeczek koniecznie potrzebae. Niewód na łoso- 
sie składa się z Średniej głównej części, macicy, z Awóch 
skrzydeł i dwóch, czasem 100—200 łokci dłagich, lin. 
Z tym niewodem wyjeżdżają w wielkim bacie na wielkie 
morze, zostawując naturalnie koniec jednej liny na kraja, 
wypuszczają na morzu, w stosownej odległości, po koleji 
linę, jedno skrzydło, macicę i drugie skrzydło, poczem 
powracają do kraju z drugim końcem liny. Teraz roz- 
poczyna się, zapomocą obu lin, wyciąganie niawodu, 
a ciągną nietylko maszopi, ale też ich żony i dzieci, 
chłopcy i dziewczęta, od dziesiątago roku począwszy. 
Podczas łowienia łososi szkoły tutejsza mają ferje. Ciąguą 
zaś zapomocą tak zwanych szelek, idąc wstecz, jeden za 
drugim. Nim taki niewód się wyciągnie mija czasem 
i godzina. Wielkie wyczekiwanie, czy się też co ułowi, 
a wielka radość, kiedy miarkują, że w macicy coś się 
rzuca I szamoce. Ułowiona łososie wyrzuca sią na piasek 
strądowy, gdzie sękatymi kijami (karkulicami) dostają 
po karku, bo inaczej, rzucając sią i gubiąc łuski, stałyby 
sią mniej pokaźne i stąd mniej pokupne. Nieraz się zda- 
rza, ża na jeden raz jedną i dwie kopy łososi wycią- 
gają; szczególniejszy to widok, kiedy piętnasto- i dwu- 
dziestofuntowe ryby, jak wieprzki, w takiej ilości się 
rzuceją. Zapuściwszy tak, aż do 6 razy na dzień, nie- 
wód w morze, jeszcze wieczorem, albo nazajutrz, z tym 
połowam jadą do Gdańska, który najkorzystniejszem jest 
miejscem sprzedaży ryb. Puck prawie w żadną nie 
wchodzi rachubę. 

Szezególniejszy teraz jest rozkład dochodu całko- 
witego na wszystkich członków maszoperji. Chłop każdy 
dostaje cały part albo 4 mandele, wdowa, dostawiająca 
sieci, pół partu, czyli 2 mandełe, dorosłe dziewczęta 
i mniejsi chłopcy 1 inandel, a dzieci mniejsze pół man- 
dela. Ponieważ i ksiądz i nauczyciele mają dochód % ło. 
sosi, więc i ksiądz odbiera jeden mandel, a każdy nauczy”. 
ciel pół mandela. Często teź i na potrzeby kościelne 
„mandel za rozporządzeniem zarządu kościelnego odkłaż| 
dają. Takis rozrachowanie nazywa się „rachunek“, gazis) 
znowu rzadko obejdzie się bez stateczka piwa, Wogóle 
do siateczków mają rybacy wielką słabość, tem wiącej, 
że to ich rzekomo nic nie kosztuje, a niejeden, ce przez 
cały rok z wlasnej kieszeni ani grosza nie wydaje na! 


TO 


jak wieikie| 
każdy ma dać części do niewodu, Rozstrzygąa też ma- | cząstkę w zarubku, choś n. p. wals 
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mina o bractwie trzeźwości, í 
Tak wię dzieje, kiedy polów obfity. Ale nieraz nias 
wody zaprszczają jeden za drugim, a w macicy nicg 
albo sąsiedzi są szczęśliwsi! Wtenezas smntne są twarzag 
ochoty ubywa i stateczki rzadsze albo zupałnie znikająg 
Uwagi godne i to, że i wdowy i eh 


nie biorą w rzbołostwie. Ten sie 
ubogich na póiwyspie nieme. Niema hogaczów, 


ala to: 
niema i żebraków. f 


Połów łososi jast bardzo niepewny i 


można, rybacy nie więcej jak 15 dai idą na stral, 
a w tych 15 dniach msze tylko 5 dai iewi Kiedy sigi 
w (rdańssu w stycziiu lub w lutym ma łososie, tu taej 
kowe nie z Rybaków pochodzą, tylko z Pomeranji, lub; 
z pod Królewca, gdzie ja na wędkach, w oddaieniu dw uei 
lub trzymilowem od kraju, łowią. Sposób ten łowieniagi 
zresztą bardzo niebezpieczny, przy późwyspia nie niaje; 
sig dla mocnego prądu morskiego, który wędki czesto: 
z sobą ungsi. f 

Ql Zielonych Świątek aż do końca lipca ođbywą 
sig druzi główny połów, na stornie. dak nazywają si 
flundry, kiedy są wielkie; kiedy są małe, nazywają si 
bańtki. Połów ten odbywa się tak zwaną cezą, t.j. magi 
łym niewożem z macicą, po gruncie chodząca. Do każdeźj 
cezy należy 3 chłopów. Ten połów należy do najucigże 
liwszych. Rybacy bowiem, zwykle już pized zachodem; 
słońca, wyjeżdżają, a przepracowawszy całą noc, dopiero; 
nazajutrz obiadem wracają, poczemm przespawszy si : 
a sieci naprawiwszy, wieczorem znowu wyjeżdżają, Pođe 
czas cczy jest na Rybakach czas najspokojniejszy, bę: 
wszyscy bardzo spracowani, a jeżeli moża przez dwa; 
tygodnie tak się umęczyli, to już sami Pana Boga proszą 
o burzę, ażeby mogli, oprócz niedzieli, choć dzień jeden 
jeszcza sobie odpocząć. Stornia te, dziewczęła, namoy 
czywszy je w słodkiej wodzie (bo w sionej niadługobyj 
się nieżywe trzymały), wożą do Gdańska. Dziewczęta: 
te, z niemiecka hokorkami (Hóckarin) zwane, można 
widzieć tam na rybim targu czyli Fischmarku, jak sto 
jąc w bacie, łamaną niemczyzną stornie swoje zachwąą 
[ają, wołając: gute Fische, frische Fische, kaufe se Maę 
damke. A £ 

Połów węgorzy odbywa sią od połowy wrześnią 
aż pod Wszystkich Świętych, zapomocą żaków (po nies 
miecku Aalsack), t. j. niby dwusieciowych, spiczastych, 
miechów, jednego w drugi weikniętych, Każdy žak 
utwierdzony bywa czteremą kijami (palami), a każdą, 
maszoperja ma takich żaków “z 120—150. W tym czasią, 
cala snadka część małego morza (a ciągnie sią snadziznaj 
ta wzdłuż całej półwyspy, ńieraz do pół mili w morze); 
napełniona jest długimi rzędami pałów, u których spodu! 
przymocowane są żaki, Węgorze tedy co noc z głębinj 
morskich, gdzie się przez dzień zatrzymują, przychodzą: 
dia żeru i dla starcia sią na te snadkie miejsca i tam 
dostają sią dọ żaków, skąd im prawie niepodobna Się; 
wydobyć. Dziwna rzecz, ża tylko podczas ciemnych nocy 
węgorze sią łowiąz podezas jasnych, księżycowych, żadeń 
węgorz na owe snadkie miejsca nie zabiądzi, : 
“ea Połów na węgorza jest dla rybaków najmniej mos 
zolny;. potrzeba tylko rano do Żaków zajrzeć i połówj 
wybrać, żaki z brudów wyczyścić, a cała praca zrobię% 
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pa chyba že czasem wichry pale zlazają. Niejednego |piają i roznoszą, jako tran, po dworach, plebaniach i zè 
daia jedna maszaperja jaż 10 kop węgorzy ułowila, | grodach krajowych. 


p nato w tym czasie idzie w najlepsze. Przy każdej Pomyśli sobie niejeden, Że kiedy z tylu Źródeł 
|oprzedady jeden lub dwa stateczki się w ypijają, : a twę-|płynie zarobek rybacki, to przy tak OBŁCZĘÓNEM życie 
|porzy się uwarzy, a zje sią do nich wspólnie kiika bo-| muszą być bogaci Niestety, bogatymi nie gą, chocia 
| chenków chleba. Nie dziw, ka i tu, gdzie cala aA też nie mają biedy. Wogóle na całym Swiecie rzeczy» 
| idzie z cgólnej kasy, niejeden za wiole sobie pozwoli. jwiści rybacy nigdzie bog gatymi mia są, bo zarobek jast 
| Gorzałki nie używają, ale cóż, kiedy bawarem miarę | zanadto niestały. A za ta aa dze rybne muszą sobie 


przebierają. Jest to jedno wielkie zło na Kybakach |w kraju setki bócz li i setki cetnarów siang 
mi, a pa części teź w Kusfelàzie, | kupować, a z Grdańska a cetnarów mąki i innej 
gdzia najwięcaj wegorzy łowią, żywności sprowadzić, 3 za walo in łąk i ziemi, Możn- 


Podczas połowa węgorzy telegraf tutejszy BAJ gaby po: wiedzieć, że rybak jej tyla tykco ma, żeby na niej 
cej zaraina, bo przek upuic cy tu na miejscu zakupując! postawić domek swój Jego pola i włóki leżą hot taw 
je, co do sprzedaży krk ssie się z kupcami w Gdańsku, |ua szerokiem morzu. A nasz Baltyk jest morzem wcale 
Biupska lub gdzieiudziej, nie oblitając com W ryby, Rierać zaś dia barz, przeciwnych 

Qprócz tych głównych połówów odbywają się cza- prądów I wiatrów, rybacy pri i mało co me 

| sami powy na breitliagi, Sa to mała rybki, które Mi Wienczas zagiąda da du Którą trzebe 
| ww” sosie zaprawioną W handia nazywają się auszowy, znosić, a4 Pau Bóg znowu pac 
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szy. Tylko male potrzebę 
| zaprawione W occie: ruskie sardynki, a wedzece uchodzą |i skromne życie umożebnioją tu życie rybakom, a pe” 
za sielawy (Kieter Sprotten). Jest to rybka bardzo waźna | nieważ potrzeb, bogatym miastom właściwych, albo nia 
dia rybaków, bo zasolona gajulubieńszą jest przez całą znaja, albo też zuac nia ch cą, wiee szukając całej par 


izine potrawa. Soli sabie też każdy dom z dwie boceki, ciechy u Boga, są prawdziwie szezes 
— , zajadają je na obia i na wieczerzę. koszy świata, ale też nie zan vaja go 
f Łowią się teź mianowicie w Belj śledzie, których a Ga nic w świecie nis ehcialibę wa 
| topa w Gdańsku z 50—75 len. kosatnje Są matejsze, Niektóczy wprawdzie też podczas szaki amer Ao 
| „niżeli holenderskie i przydaja się najlepiej do wędzenia jdo Ameryki się adali, ale: wielu z mich powróciło, a d 
| zaprawiania którzy zostali, zostali. dlatege, że i tam, na jeziorze Mi- 
| W czerwcem twig Borowiame w malem morzi tchizan, rzemiosła swoje tutejsze, rybolósiwo, dalej pre- 
| bizony (Ostseeschaaepel), smaczną rybę, na podobe kra-|, | wadaić mogą, 
jowyeh leszczy, którpeh w morzn niema. Wędzona jest 
w Gdańszu bardzo pokapsą. 
A zimową porą eD rekią rybacy? Naprzód spro- ťa ie pD A Tg 
wadzają sobia opał albo z kraju, albo a halskiego lasa, 
potem robią swoje przeróżne niewody, ku cezan len Chłopi cierpiab do niedawua w podwójnej nie 
| Ñ kutopie z Gdańska sprowadzają, albo też ważą siecie| woli — obcej i swojej szlacheckiej. C Asz 
| na sprzedaż do Giańska, gdzie zaowa nasi bracia Ka-!raly się o te tylko, ażeby z nas jak najwięcej piesię: 
gzubi, z pod Chmielna t innych kaszabskich jezior, je|dzy podatkowych wydusić, żandarmarsń straszyć, egge- 
zakupują. Ponieważ teraz siecie, równe dobre i taniej, | kutorów nasyłać ua kark, doorobyt ludu, jego prawa 
| fabrycznie się, wyrabiają, więe wziątek z więzmania | i ośr wiata były im zapełnia obo de, Nasi zas „starsi bracia”, 
siegi bardzo się uszcezupijk panowie, umieli się ywrzystobówać do każdej vkulicznoścć 
Chał napisale- t Kusfeldezanie zimową porą, kiedy | Zairactwszy Polskę — poszli w służbę naszych ciemięż 
właściwy wik sie dostatecznie jaż pokrył lodem, łowiąjców i wrogów największych — zagarnęli wiadzę w swója 
okonie, płotki i sześupaki nieraz w wielkiej ilości. Ale ręce i rządzili na pożytek własny, a na zagladę luġę. 
jest te zarobek bardzo najążliwy i niejeden już sobie; Nie cheieli szkół i oświaty dla chłopa, bo uważali je ze 
przytem, przez aaziebiewia choróbska $ sa śmierci | brzytwę, którą się chłop łatwo okaleczyć maże, bali się 
nabawił. oświelónege chłopa, aby się e uic nie dopowimał --— miè 
Kiedy zimową porą w malem morzu EE Dreit- | wyróst im ponad gios i GlR w wyrwał 
lingi, wtenczas nie brak też morskich psów, tutaj zie [S at to pyaely uwa przed lad pzp 


. Nie znają rog 


kich 


E da 


aveb wadą 
lipiami zwanych (z niem. Seehund), które gromadusni | ruchu ludowego, jakim był $. p. ks. Stojałowski, i tyin 
za breitlingami, żerem swcim, płyną. Pojów na zieliaty j tylna innych. 

jest szezególniejszy. Labia one wychodzić na krawędzie W czasach niewoli mógi się kształcić każdy pań: 
lodu i tam się wylegiwać. Ale są bardzo czujne i lękliwe, | ski ciara, poobsadzali też te „pańskie dziady* wszystkie 
więc miech gdzia jaki łoskot powstanie, to, bach! we | posady rzątowe i prywatne, chował się i Żywili, gdzóe 
wodę. Tuż tedy przy tym lodzie rybacy za dna stawiają, | mogli, aby się utrzymać, gdy rodowe epei dawno ga 
do wody ċingie sieciowe Ściany z mocnemi sidAmi. Zie- | | granicą na huiankach przetrwonii, Dla c |" dostĘBEA 
linty przestrazacna uciekają ślepa a lada : nie zważając | były jedynie szkały ludowa, marnie prowadzane, gdzie 
na sieste, W mich się płątają, a nie mogąc potem wyjść | aczeno więcej histarji obcej, niż. polskie), a skąd dziecka, 


na wierzeh wady dla ia świeżsgo powietrza, | oprócz kiepskiej znajomości czytania i pisania, nie wię: 
w sieciach się duszą, poczet nazajutrz rybacy do domu |cej nie wyniosło. 
je zabierają. Skóra wygarbowana piękną ozdobą jest Do wyższych zaś szkół, która kosztowaiy grube 


pokoiku, a wątroba specjalem, nawet mięse jego, choćjsnmy — nie każdy chłop mógł dziecko posyłać, to też 
trauam trąci, rybacy chętnie zajadzję. Mięse zialintowe, | dnżo, bardzo duże zdolnej chłopskiej młodzieży nie da 
Jakoteż kaczki morskła, podług ogólnego zwyczaju, uwa- nem było wyżej się kształcić — musieli za to do Koncę 
ża się za potrawę pestną. Włuszcz zaś zielintowy wyta- | ycia kopać w gnoju, tylko dlatega, że wie chłenami 
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arodzilii W ten sposób cała szeragi młodzieży — nieraz 
„cudownych dzieci“ zmarniało dia naroda i ojczyzny, 
bo nikt mie odnalazł w nih talentu -- mie podał ręki 
i skrzydeł do lotu nie rozwinął. 

W nowej Polgce iadowej tak być pie powinno i mie 
raożg. Nie urodzenia, majątki i protekcje, ale rzeczywi- 
ste zdolności powinay decydować o rozwoju i przyszłości 
dziecka. 

Musimy wykształcić młode i nowe, uświadomione 
chłopskie pokolenie, na równym pozłonia postawić szkoły 
miejskie i wiejskie — zakres nauki pogłębić i rozsze- 
rzyć. Powszechna 7-kiasowa szkoia, jednakowe dla chłop- 
skich i pańskich dzieci przystepna, kształcenie wybitnie 
zdalnych chłopskich dzieci na koszt państwa — oto 
Bajważniejsza część programu P, S. L, ktlóią jak naj- 
prędzej zreałizować trzeba. 

Pozbyliśmy się niewoli obcej i swojej. Jeżeli jed- 
nak chcemy jej resztki wymieść pu zawsze 2 naszych 
chat i serc -— musimy się koniecznie oświecać i or- 
ganizować, bo tylko wtedy doczekamy sią Polski 
ludowej — zdobędziemy w niej rządy, prawa i wszystko, 
ce jest naszem marzeniem i dążeniem. 

Oświąta i organizacja — to sę dwie potag 
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Ind podźwizną na wyższy szczebel doskonałości 
Lzacji nauczą dla Polski żyć, pracować I 
zbadować. tło oświecony chłop wytłumaczy sobie, że 
nietylko trzeba od Polski żądać i na nią się żalić, ale 
trzeba jej także coś dać i obowiązki obywatela wyneł- 
miać, że Polske naprzód lał zbudować musi a patem 
dopiero ozieki i ulżenia doli żądać. Dzisiejsza oświeta, 
szerzona przez szkody, jest zbyt miska, szczupła 1 nie 
wystarczająca na dzisiej-ze czasy — nie daje onz la- 
dowi pojęcia o państwie iroii, jaką on w niej odgrywać 
powinien — stwarza matołków i analfabetów naroduwych. 
Oczywiście, że nie można mówić o wyższym poziomie 
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nauki, gdy seminarje nauczycielskie sozostana te same, | 


co dotąd. Dlatego też i one mnuszą na -wyższym po 
ziomie stauąć, a mauczycielstwo do swego zawoda 
musi się lepiej i gruntowniej przygotowywać. 

To jest jednak pregram na dalszą metę. Cala zaś 
masa dzisiejszych chłopów, co szkoły u organisty poKoii- 
czyła, a Polski wolnej się doczekała, uświadowioną być 
masi w jaknajszybszym czasie. Bo mamy jeszcze dużo wai, 
które brną w ciemnocie, jak za dawnych czasów — są 
jeszcze chłopi, co, oprócz książki do nabożeństwa, nie 
więcej mie czytają i trudno od nich na gazsię parę 
marek wydusić. Wszak w samej Kongresówce 80 procent 
ludności nie umie czytać. a w Małopolsce jest niby lepiej, 
ale nie, w każdej ożolicy. 

Chłop czeski, niemiecki czy francuski nie obejdzie 
się bez książki i gazety — potrzebna ma ona tak, jak 
wikt, światło i powietrze. Ton zwyczaj musi się iuna 
szego chłopa przyjąć, bo ciemny lud nie będzie nigdy 
prawdziwie wolnym — nśrie on w gnaśności i niśpo- 
radnosci, zgodzi się na wszystko zła w przekonaniu, że 
„tuk być musi”, że to jest „wola Boża”, a wtedy zo- 
wa przyjdzie niewola — może nie obca, ala swoja, szla- 
checka — inne partje ba szary koniec nas odsuną. 
„rozdziabią nas kruki, wrony”, t. j. rozmaitej farby 
wstecznicy i wrogowie chłopa. 

Żyjemy w okresia najcięższych zmagań i wysiłków 
w kierunku budowy Ojczyzny. Cheemy tę ojczyznę 
urządzić tak, aby nam chłopom było w niej dobrze. 
Stanie sią to wiedy, kiedy na wszystkich odpowiedzial- 
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lnych stanowiskach w państwie będziemy mieć swoich 
łudzi, Isdowców z krwi i kości. roiska wtedy będzig 
|lueowa, gdy zdobędziemy władzę wszędzie, t. j. w gui: 
inte, powiecie, województwie i ministerstwach. Ustawy 
| wtedy bedą pu naszej myśli uchwalare, gdy w Sejmia 
| bežziemy mieć stałą większość, z naszych postów ludos 
wych złożoną, do jednego chłopskiego stronnictwa na: 
leżącą. (staną narzekania na urzędni*ów, gdy ci arzed 
ulicy będą nasi, gdy będą działać nie na szkode, ale 
w myśl interesów ludu i dla ladu—a ni: będą odsyład 
ze wszystkiem „do. Witosa”. Klub nasz sejmowy wted 

Lądzie mógł dużo zdziałać, gdy w mm będą chłopi mą 
drzy, o szerszym horyzoncie i europajskisj kulturze. 

Wreszcie wybory wtedy się zupełnie rowiodą i zwy: 
ciestwo zam zopównią, gdy ten lad będzie należycie 
uświadówiony, silny w przekonaniach i zorganizowany 

Chege to wszęstku osiągnąć, trzeba z pochodnią 
oświaty trafić w najciemsiejszy sakątek polskiej wsl 
i zażydzonych miasteczek, trzeba gazetę chłopską wciskać 
do reki każdemu chłopu i kobiecie wiejskiej. Obecna 
pora nadaje się bardzo do pracy oświatowej, to tej 
każdy czionek stronnistwa, każdy twardy ludowiec po 
winien cząstkę tej roboty ma siebie włożyć i wytrwalę 
aż do skstko ją prowadzić. 

Mamy swoje gazety, jak: „Piasta“, „Gonca“, „Ga 

lud:wa", „Włościanina”; te trzeba rozszerzać, ko 
rzyści czytania tłumaczyć, coraz szersze i liczniejszą 
koła ludowców w gminie tworzyć, Trzeba czytać gazety 
palityczne, nie wrogie ludowi i nie ogłupiające, ale swoja 
własna, które naszych praw bronią i o ich zdobycie 
walezą. Nie czytać pism ludożerczych, nie wspomagać 
pańskich, czy księżych kioszeni, naszemi krwawo sdo- 
bytemi pieniądzmi, raczej je dać na fundusz ludowy 
t prasę ladową. 

Chłop-pesał, który zamiast do ludowego stronnictwa 
należeć, trzyma się pańskiej klamki, je z pańskiega 
korytka i wytrwale razem z prawicą głosuje, nie mą 
leświaiy. Robstnik, który sam nie wie, dlaczego strajkuje 
li pogrąża państwo ciągle w kłopoty, a bytu swojega 
przez to nie poprawi, nie ma prawdziwej oświaty. Ty 
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siące ludu, co sią da jeszcze za nos wodzić różnym 
szkodnikom, jak Stapiński i Thuguttowey — także nia 
mają eświaty. Prawdziwa bowiem oświata nie burzy, 
als badtje — nie szkodzi państwu, ale go stawia, 
Żaden chłop nie walczyłby przeciwko rządowi Witosa, 
przeciwko drugiemu chłopo-piastowcowi, nie grzebałby 
ideji rządów ludowych, góyby miał oświaże! Wołajmy 
wiec oświaty i szerzmy tę oświatę, jak duleko grakicą 


Polski sięgają! Maciej Czuła, 


Baczneść ludówey w Erybowskiem! 

Dla omówienia ważnych spraw gospodarczych, poe 
litycznych i qzganicacyjnych odbądzie się w poniedzia- 
łek, dnia 29 aid b. r. w sali „Sakeła* w Grybowią 
ə godzinie 19 w gaładnie zebranie delegatów P. S. L 
„Piast“, ga którą W8zygtkich delegatów gminnych Kół 
jak równięż csłonków Pow. Rady lndowej zapraszamy, 

Sekretarjat Pew, Rady ludewej w Grybowie, 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSK 
Kraków, ulica Kremerowska 10, Ep. Tal. 2559, 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 


parcelacja majątków. z799 17 0 


Przegląd polityczny. 

Górny Sląsk. Po calych miesiącach periraktacyj, 
dów, a nawet kłótni i cichych gróźb renrezentauci 
abstw koalicyjnych oddali serawe Śląska Liðze naro- 
dów. Ta, w głosowanii, większością głosów mu zadecy- 
dować o jego losach, Na razie wiemy mnieiwięcaj, iż 
ofiarują nam coś 2 powiaty tylko. Nie mamy przyjaciół 
na Zachodzie. Mówią oni ciągłe, iż jesteśmy krajem 
wsteczników, klerykałów, sziachciców i tym podobnych; 
partje ludowa i damokratyczne Zachodn, widząc takieb 
Iatosławski i inaych, odgrywających pewną rolę 
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wśród citmnego ludu oraz takich warchołów, jak Bia-| 


piński, Zamorski i ioni — nie dawierzają nam i nas nie 
lubią. Stad wypływa to, iż opiaja narodów zachodnich 
lizie przeciwko nam. Po naszej stronie stoi stale Francja, 
Belgja; staną też podobno Chiny. Diza ma się zebrać 
luia 29 b. m. w Genewie. W Genewie mają sią też od 
bywać rokowania w sprawie Wilna i Litwy. 
itwini, idąc na pasku Niemców, stawiają się ostro, 
Mreucając projekty kompromisowe (ugodowa), odmawiają 
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załączą Świadectwo z Powiatowej komendy uzupełnień, 
że nie należą do wojska. Toansyport ich odejdzie z koù- 
cem tego miesiąca, dlatego też podania odnośne nalaży 
wnesić uejpóźniej do 29 sierpnia. 

Zresztą misja francuska żadnych innych robotai- 
ków ani rolnych, ani fubrycznych obecnie nie wysyła. 
W sprawach tych zwracać się należy do wyżej wymis- 
nionego urzędu, który chętnie udzieli ialormacji i pouczeń. 


i peezła w Polsce 
i-g0 października rozsze, 


Prezydjum Rady ministrów komunikuje: Rada mi- 
jnistrów uchważą z dnia 5 b. m. poleciła ministrowi ko- 
lei żelaznych oraz poczt i telegrafów nodnieść taryfę 
kolejową i pocztową od dnia 1 październiku b. r. 

Od siebie dudać musimy, że aczkolwiek podwyżka 
opłat skarbowych nie wyrywa z niczyjej piersi akrzy- 
ków radości, to jednak trzeba nznać, że państwo mło- 


lain wszelkich praw do czyste polskich dzielnic. Jak | le, tak, jak nasze, nie mające uporządkowanych finan- 


kiadomo, kraj, zowiący się Litwą, jest tylko w drobnej 
tzęści zamieszkany przez Litwinów, 

Czechosiowacjia przechodzi ciężkie przesilenie. go- 
bodarcze i polityczze. Sfery rządowe pią obecnie do 
igody z Polską; niech nia zapominają, iż Ba naszej 
wspórnej granicy ropieja Straszna rana cieszyńska 
| droga do zgody wiedzie tyizo przez ulaczenie jej. 
Zgoda polsko-czeska potrzebna jest obn stronom, więcej 
jednak chyba Czechom, onmi więc powinni przeszkody 
iszwać. 

w Angli rośnie stala ferment irlandzki. Irland- 
tzycy, którym Anglja robi ustępstwa, żądają — do czego 
mają prawo — samodzielności » wolności, a Anglicy im 
tego dać nie chcą. Tacy to są ci Auglicy, upominają 
bie o wolność cudzą, u sisbie jeduak dać jaj nie chcą; 
klają swej wielkiej sile, swym koaszacitom z Niemca- 
ini; niech pamiętają jeduak, iZ historja zna jnż takie 
albrzymie macarstwa, które niae w siłę, światu całemu 
prawa chciały dyktować, a Siacu dziś po nich niema. 

Rosja przeżywa straszną klęską głodową. Nie- 
bbsiane obszary, dezorganizacja i t. p sprawiły, iż lud- 
tość całych guberni) nie ma co jeść, zbierają się też 
tałe gromady tysiączne, które ciagnac ol miasta do 
(miasta, od wsi do wsi, szukają Żywności, biorąc. ją 
gwaitem. W większych skujneiiach zapada dziennie po 
100 i więcej ludzi na cholere Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to ta Rosja, która sie tak uśmiecha Stapińskiemu, Dá- 
balowi, Łańcuckiemu i innym, stanie się jednym wiel- 
kim cmentarzew Taki to rai gotują swym zwoleani- 
kow radykalni bolszewicy... 
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W sprawie wyjazóm do Francii 


Na liczne listy i zapytania w tej sprawie, zwrÓ- 
tiliśmy gie do Państwowsgo biura pośrednictwa pracy 
w Krakówie, ol Podzamcze i 30, i tam u refsrenta 
tychże spraw, członkz. misji francuskiej, zaczerpnęliśmy 
informacyj, które zamieszczamy poniżej: - 

Do Frascji wyjeżdźać mogą dziś tylko zawodowi 
„góraicy, którzy przediożą poświadczenie właściwej wia- 
dzw górniczei. ża są zawodowymi górmikami, a nadto 


mi, 


sów, lepiej ja funduje, nakładając amiarkowane opłaty 
na obywateli, niż ćrukując miljardy nowych bansnę- 
tów; powtóra powyższe opłaty — sprawiedliwie mó- 
wiąc — są u nas stosznkowo niższe, niż zagranicą, 
choćby naprzykład w Niemczech. 


Sprawozdanie 


| Biura Komisji kredytowej otwodu krakowskiego dia 
drobnego przemyslu Í rękadziaja o realizacji pożyczek 
drobno-firzemysiowych i rękodzielniszych, 

Komisja kredytewa obwodu krakowskiego dla. 
drobnego przemyslu i rękodzieła, której zakres dziala- 
nia obejmuje 32 powiatów pałitycznych zachodniej Ma- 
łopolski i terytorjum Wielkiego Krakowa, została po- 
wołaną do życia z dniem 1 września 1919 r. na pod- 
stawie nstawy z dnia 30 maju 1919 r. Dz. Pr. Nr 44 
poz. 314 i rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy 
z dnia 16 czerwca 1919 r. 

W myśl tych postanowień udziela Komisia kredy- 
towa kredyt ulgowy na ntrzymanie w ruchu, urucho- 
mienie, założenie, rozszerzenie, odbudowę warsztatów 
pracy. 

W okresie od początku swego istnienia, t. j. od 
dnia 1 września 1919 do dnia 30 czerwca 1921 r. 
i zrealizowała Komisja 146 pożyczek na lączną kwotę 
26,212.900 mk p. w 21 powiatach zachodniej Małopol- 
ski i w Wielkim Krakowie, 

Z kredytn ulgowego w okresie sprawozdawczym 
nie korzystały zupełnie powiaty: bialski, brzeski, brzo 
zowski, grybowski, kolbuszowski, niski, oświęcimski, 
strzyżowski, tarnobrzeski, żywiecki. 

Wedłeg poszczególnych grnp drobnego przemysł 
względnie rękodzieła zrealizowano: 

W grupie: skórniczej, pożyczek na kwotą 753.950 
marek p; włókienniczej, ua 1,672.100 mk p; drzewnej, 
ua 8.849.550 mk p; metalowej, na 6,044.200 mk p.; bu: 
jdawianej, na 1.622.250 mik p; szklarskiej i pokostniczo: 
| malarskiej, na 694.350 mk p.; spożywczej, 1,082.550 mk p; 
'papieraiczej, na 22850650 mk p.; gralicznej, na 487.009 
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mk p.; elektrotechnicznej, na 300.600 mk p; chemicznej, 
ma 2,440.000 mk p. 

Zrealizowane pożyczki przypadają w następujących 
kwotach ma poszczególne powiaty, 4 mianowicie: | 

Na miasto Kraków z Podgórzem 18,029.300 mk p.; 
ka powiat: Podgórze, okręg wiejski 3,115.450 mk p.; 
Ropczyce 1,545.500 mk p.; Tarnów 1,280.400 mk p.; 
Chrzanów 907.000 mk p; Dąbrowa 350.000 mk p.; 
Wadowice 340.000 mk p; Nawy Sącz 295.000 mk p.; 
Myślenica 203500 mk p; Wieliczka 65.000 mk p; 
Gorlice 47350 mk p.; Limanowa 47.000 mk œ, Jasło 
43.500 mk p.; Przeworsk 42.000 mk p.; Krosno 35.000 
mk p; Bochnia 23.100 mk p; Mielec 21.000 mk p.; 
Nowy Targ 15.000 mk p; Łańcat 5.000 mk p; Rze 
wów 5,000 mk p; Sanok 5.000 mk p.; Pilzno 2.800 
aarek p. Przewodniczący komisji: 

Ostrowski, 


Zawrotme cyijry. 
Czesłokroć powołujemy się na Amerykę, jako na í 
kraj postępu i dobrobytu. Tak jest rzeczywiście. Ale | 
też Ameryka rozumie, co to jest oświatą i nie żałnja; 
sioniędzy na wykształcenie młodych pokoleń. Przegląd 
mijimy poniżej przytoczone cylry, a zrozumiemy, jak 
aarody Zachodu arządzają u slebie stosunki oświatowa 
a jakie (autastyczne wprost sumy wydają na szkolnietwo. 
W roka 1918 wydano w ianach Zjednoczonych 
Ga szkolno? natarne i ścąodnie 762,269154 do- 
iarów, na awans uorsaine, przygotowająca 
sanozy ciel, 89 - aoiarów. Na szkoły wyższe — 
kuisyja, umiwerzpiety, » nastepna na szkoły techaiczne 
dowe czy to pabiiczne czy prysratne, 137,055 415 
$ziBT0W. du W r. 1918 wydauo ogółem na szkoli- 
«wy 919.749.258 dolardw, 
e stosunki, siuna wprost. fam 
m okoo 2000 miujacdów marak pol- 
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W ostatnich zaś 50 latach, t. j. od roka 1870 do 
», 1920, wydatki na wszystkie szkoy w Stanach Zied- 
senzonych, publiczne i prywatne, wynosiiy 14.552,796,037 
śelarów, czyli przeszło cztercaaście I pół miljarda do- 
łerówi 

"W latash, poprzedra 
swioty element ; 
mjardów deimiów, na säkoiy fak ze 
aon 3 mijony dolarów, a uajwyżej 150 miljonów na 
ekaze wsksataicenie. Razem zatem od chwili rozpo- 
cweciu zig historji Stanów Źjedn. do roku 1920 wydatki 
ya szkojmietwo wszelkiego rodzaju wynosiły w przybli- 
towa 16.646,000.000, czyli oko 17 mihardów dolarów. 

Sa to cyfry wprost zawrołne, a przeliczone na 
messa walutę, duczodzą do horondalnych. sum, przeno 
Rsagych seisi razy caly budżet państwa naszego. Oto, 
jam inidzość nowego świata ceni oświatę, a ceniąc nie 
żećaje dolarów na naukę i wiedzę! Delta, 


jących rok 1370, wydatki na 
stemi i ud ie przekroczyły dwóch 
ne normalna wy- 
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j Zbierajniy składki ma „Momma Hi 
Gowy iim. ŻW, WWiiesą w Krakowie 
W je SRA naszego 
Peiskiego Strenuictwa Ludowego! 


o SCORR WARE MSZĄ - ETA oR UPRZEDNIO 


Jeszcze o zjeździe biskupów w Krakowie 


Przed nisspełaa trzema miesiącami odbył się w Kra 
kowia zjazd księży biskupów polskich, poświęcony — 
jak oficjalne wieści głosiły — omówienia stanowiską 
Kościoła w państwie polskiem. O uchwałach i obradach 
zjazdu, z natury rzeczy bardzo poufnych — nie przo 
dostało się nie do szerszej opinji publicznej. W kołach 
politycznych wiadomo tplko było, że sprawy ściśle po 
lityczne: stosanka duchowieństwa do rządu, oraz di 
strounictw ludowych były przedmiotem bardzo żywych 
i wyczerpujących narad. Rezultaty ich nia przadostałj 
sią jednak dotąd na zewnątrz. 

W ostatnich dniach uzyskał toruński „Głos Robot 
nika” (pismo N. P. R.) ed osoby bardzo szczegółowi 
i źródłowo poinformowanej szereg ciekawych i ważnyci 
informacyj o obradach zjazdw biskupiego i szczegóło 
wych postanowieniach w sprawach politycznych. Ich 
ujawnienie publiczno — po raz pierwszy w prasig — 
ma swoje znaczenie, gdyż pozwala szerokiej opinji zor: 
jentować sią w źródłach i wzmocnionem napięciu agi 
tacji przedawszystkiem chadezów iinnych „chrześcijań :ko: 


|narodowych* czy „katolicku-indowych* „stronnictw*. 


Z pewnej, zapełnie Zzonkretnej uchwały zjazdu 
okazuje się, że episkopat nasz rozporządza w {oj chwili 
na cela polityczne większeni fimduszami otrzyknanemi 
z Balgji Z fandaszów tych achwali?ł zjazd zoczamzować 
biuro prasowe, na ezela którago postawitny został spo: 
cjalny komitet z posłem ka. arcybiskdpem Teodorowicza 
na czele. To biaro prasowe przystąpić ma niezadłoga 
do wydawania odpowisdniego organu pod tyż, „Tygodnik 
Katolicki*, oraz przygotować wydawnictwo wfielkiega 
codzienasggo organu klerykalnago w stoliey, Niezalaśnie 
ol akcji prasawej, postanowiono na ziażdzie krakowskiie 
przystąpić do „akcji politycznej" wśród lađa wiejskiego 
i robotników. Ñ ! ujednostajnieniem tej akcji i jej plae 
nowańem kierowaniem, czuwać będzie również soecialny 
komitet, do którego powołani zostali biszupi: tarnowski 
ks. Wałęga, lubelski ksiądz Fnlman i łódzki ka Tymie: 
niecki. Szczególną pieczę postanowiono skierować na 
związki młodzieży w b. dziełaicy pruskiej i w tym cela 
obciążono specjaloym mandatem księdza kardynała Dal: 
hora. Wszystkie te przedsięwzięcia finansowane będą 
z owych bardzo poważnych snm belgijskich, o których wyżej 
wspomniałem, Na tem wyczerpał zjazd sprawy polityczna 
Ze strony posła księdza arcyb. Tecdorowicza czynic 
były starania, aby zjazd potępił rząd Witosa i wyda! 
nawst przeciwko niemu list pasterski — zabiegi te ja 
dnak spełzły na niczem wobee stanowczaj opozycji 
główuie trzech uczestników zjazdu: kardynała ks. Ka 
kowskiego, bisknpa polowego wojsk polskich ks. Gall 
i biskupa podlaskiego ks. Przeździackiego. Wogóle ci 
trzej dostojnicy kościelni przostrzegali episkopat przod 
zbyłpiem i szkodliwem angażowaniem sią w walki po 
lityczne. Tak oto przedstawia sią w świetle najśwień 
szych rewelacyj krakowski zjazd biskupów. Było to za 
branie „par excellenca" polityczne, mające zainauguro 
wać ofensywą wojującego klerykalizmu. Po zapoznani 
się z charakterem zjazdu staje się dopiero w pelni zra 
zumisłem, dlaczego episkupał nasz nia ogłosił ostatniegi 
lista papieskiego, zakazującego wciągania sukni ducha 
wnej w wir agitacji politycznej. 

Ks. arcyb. Taodorowicz i biskup Wałęga mie miel 
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fstotnie powodu spieszyć się z ogłoszeniem wyroku po- Po pierwsze, chcą w ten sposób odwrócić uwagę 
topienia na siebie. ogółu od swych bogactw, od swych dostatmów, rzeczy- 


wistych, nie urojomych, a powtóre, wiadoma rzecz, gdy 

= = RE 2 A komu braknje argumentów, bierze się do pięści, do wy- 

ś | BWPMECIE-POA| AEK. zwisk, do oszczerstw, w myśl zasady bezbożnika Wol- 

i tera: „kłam, kłam, zawsze coś z tego zostanie“, Wstyd 
Z dwóch, przeciwnych sobie obozów, kierują się| doprawdy, że „Lud Katolicki", mając na swym sztan- 
pociezłe ataki na Piastowców, z chęcią zmiażdzemia ich | darze wypisane: „Bóg i Ojczyzna“, nadużywa tege hasła 
„Śmierć Piasteweom i hańba !* — oto ich okrzyk bojowy |szczytnego w jaskrawy sposób. I jakiż jest rezultat 
| pobucza. Nad jedoym z tych obozów powiewa flaga | podobnych oszczerstw i insyunacyj? Pisząc źle, tak o 
g napisem: „Bóg i Ojczyzna“, które to hasło — jak |ludziach uczciwych, ideowych, jakoteż o spekulantach, 
emo — wzięło sobie w monopol stonnictwo kato-|którzy wśród każdego stronnictwa znaleźć sią mogą, 
«o-ladowe z nieocenionym „Ludem Katolickim“ na |dlatego jedynia, że ci należą do przeciwnych obozów, 
iragim obozem zatknięty sztandar ezarno-|wyrządza się sprawie publicznej jak największą szkodę, 

zwoienników „Przyjaciela uđu“. Ogół społeczeństwa, opinja publiczna, albo nikomu ni 
z or oznacza żałobę. że nie oni są u steru j| wierzy, uważając wszystkich maokało za łajdaków, za 
rzędu, tylko Witos, ziclony zaś ozmieza nadzieję, że czcicieli ziotego cielca, albo też nie daje wiary żadnym 
rzccież w tej kadzi narodowej, w której wciąż wodę | zarzutom, choćby najprawdziwszym. W ten sposób 
, bez względu na państwo, uda im się ułowić ztotą |opryszki mogą bezkarnie grasować i zaprzepaszczać 
; ych rybek.. oczywiscie nie dla siebie, |dcbro ogółu i w dodatku uchodzić za ideowców, Swiecz- 
rolnych 1 maałorolnych... iniki marodn, na dobiiek jeszcze z góry spoglądać na 

biedacy! Teraz suchego chleba nam ludzi uczciwych, prawdziwie ideowych. 
idą do władzę, będziecie jeść złote Cal tych ataków na wszystkich działaczy i zwo- 
i inne pany, „lenaików „Piasta” bardzo widoczny. Znane są wszystkim 
izecz erystyczna, katolicko-ludowi i skrajna | rolnikom robaki, tak zwane „turkucie-podjadki*, które 
jewiea ladowcowa, „Lud Katolicki“ i „Przyjaciel Ludu“, | podgryzeją korzenie najszlachetniejszych roślin, Taką 
tdawałoby się, że to ogień a woda, a patrzcie, jak | najcenniejszą rośliną w życiu politycznem czy społecznem 
tęcilnie msezerują przeciwko Piastowccm. jest zaufanie obywateli do siebie, oraz de swych kie- 
„Erzyjacieiowi* niema się co dziwić, wszak pan | rowników, do tego zaś żadną miarą dopaścić nie chcą 
prezes Stapiński oświadczy: w Sejmie, że z djabłem ani „Lod Katolicki", ani „Przyjaciel“. 

idzie, żeby ubić znieniwidzonych Piastowców, ale: Przecież duchowieństwo mogło mieć i može zyskać 
przecież katolicko-ladowi z djabiem nic nie mają wspól każdej chwili ogromne zaufanie i serca ludn polskiego. 
Rego, przeciwnie, z całą siłą zwalczają tego djabła, ale |Ilekroć trafi sią kapłan, nie z nazwy tylko, lecz z duszy 
bylko wśród Fiastoweów, bo wszystkim innym djabłom i serca... i jest wiernym pasterzem ludu swego, lnd dałby 
pozwalają hulać bezkarnie, sią za niego porąbać, posiekać. „Przyjaciel Ludu* miał 
Najułabieńszem zajęciem „Ludu Katolickiego“ i|przecież zaufanie i serca ludu, czemuż zawiódł zaufania 
„Przyjacieła* jest liczenie majątku Piastoweom, na do-|to? I czemu teraz, zamiast pracować nad odzyskaniem 
wód, że ei myślą tylko e sobie, a nie o ludzie, estatnio | tegoż, pracuje nad podkopaniem go do innych? Turku- 
pgłosili nową listę z nazwiskami tych ludowców, którzy  cie-podjadki i inne robactwo szkodliwe, tępi się z ebrzy= ' 
mieli sobie — choć to kłamstwo — kupić majątki. dzeniem, ale musi się; wszyscy ludzie uczciwi w Polsce, 
W Poznańskiem istniała czarna lista sprzedawczy- | bez względu na przynależność partyjną, bez względu na. 

RA tych, co wyzbywali się majątków na rzecz niemców | stan i zawód, muszą wystąpić przeciwko tnrkuciom-pod« 


Ha 


Yul 


żydów, teraz zakłada się listę tych Piastowców, co ljadkom, kretom i t. p.. inaczej podgryzą korzenie ładu 

habywają kamienice, przedsiębiorstwa, grunta., Wszyst- | Rzeczpospolitej i stoczą cały jej organizm. 

ia inuym wolno nabywać, kupują żydzi realności Jan Brodacki. 
mieście, kupują konserwatyści, księża... wszystkim 

wolno, tylko ludowcom wara! 


Dó tych bogaczy piastowych zaliczyły te pisma Do Czego dojdzie? 


jakże niżej podpisanego, ogłaszając Światu, że przyje- i 
, z . k 
thałem do Bochni jako biedny urzędnik, a teraz jestem (Głos do p. prezydenta Witosa). | 
paeem całą gaba, a ponieważ urzędnicy — jak wiado- W naszej parafji mamy księdza proboszcza Har- 
10 — przymierają z głodu i niedługo nawet dziurawych | buta, który w miejscu świętem głosi, iż Piłsudski i Wi- 


portek im braknie, więc wniosek oczywisty, że bogactwo |tos są spółką bandytów; wywołuje to wielkie zgorszenie 
twe zebrałem w nieuczciwy sposób, jak zresztą wszyscy | u ludności i oburzenie, iż coś podobnego uchodzi bezkarnie. 
Piastowcy. | Panie Prezydencie! Zdaję sobie sprawę z tego, iż 
Gdyby nie to, że hołota niema wstępu w progi |Pan, zajęty większemi sprawami, nie zwraca nwagi na 
Mego domu, zaprosiibym tych panów do siebie, gdyby |to, ce tam jakiś... plecie; jednak jnż jest za dużo. — 
tobaczyli gołe ściany i gole dzieci i pajęczynę w spi | Kiedy zeszłego roku wszystko to albo już uciekło, albo 
kerni, zamiast prowiantów, mogliby się napedziwiać do |nciekać miało przed bolszewikami, Ty byłeś dobry, go- 
ayia tego bogactwa; zo serca im życzą tych dostatków | dny, jedyny itp. Gdy to już minęło, gdy dzięki Bogu zaczyna 
i tego dobrobytn, w jaki ja cpływam... sią wszystko zwolna poprawiać, zostałeś „bandytą* na- 
Nie ulega wątpliwości, że ci ubożuchni z „Ludu | zwany. My chłopi kochamy Cię i ezcimy dia Twych 

4 zalet i Twej pracy; szanujemy w Tobie majestat siły 


Katolickiego", czy „Przyjaciela“, wiedzą, że kłamią, 
kłamią rozmyślnie, a powód tego bardzo prosty. i woli ludu, postawiony na naczeinem w państwie sta 


W tasj Ty, a my, chłopi, to jedno. Tego obe- 
| cnego Gi, kt różnych szczekaczy nie zniesiemy dlużej. 
‘Każdy taki, który dawniej radby pocałować koniec buta, 
[którógo z kancelistów wiedeńskich czy petersburskich, 
n 'obëtnio, licząc na Twoją łaskawość i łaskawość nar 
|częlnika Piłsudskiego, oraz na waszą obojętnóść, pozwala 
‘obio na rzeczy, które wywołają wreszćie jakie kroki 
| niępożądane z naszej strony. Jeżeli ziodziej kradnie, to 
„wsadza się go do kryminału; jeżeli ktoś świadomie 
(i zbrodniczo podrywa powagą rami i wyobrazicielstwo 
państwa, powinien być tak samo nkarany. Krytykować 
(nietylko wolno, ała jest to obowiązkiem każdego oby- 
(walela; niewólno jednak plugawić i hańbić; niewolno 
zołkydzać, nia wolno bezcześcić. Bezkarność jest złym 
„doradcą; nie wszyscy n nas, niestety, mają poczucie 
państwowości, kto go nie ma, tego trzeba zmusić do tego, 
aby wszedł w ogólne ramy państwowe, stosując się do 
nich pod grozą bata. Na pyskaczy zdradzieckich i zbra- 
,dnieczych lekarstwem najlepszem bat; wiemy, że ză bza- 
ów zaborczych był skuteczny, 

| Józej Podraza 2 Ropezyckiego, 


ę 
Mio wika 

P. Rymar, który podjął się nieprzyzwoitej rol 
wydawania gazetki „Wieniec i Pszczółka”, przywłaszczo. 


nej sobie przez endeków po śmierci $. p. ks. Stojałow | i 


skiego, jest małym człowieczkiem od wielkich interesów. 

Co chwilę ogiasza on „ludowi“ o swych dziełach, 
bez MRU lud musiał marnie zĘdąć, bo tylko on 
Stanisław Rymar, sameewańczy wydawca „Wieńca 


(i Pszczółki*, opiekuje się biednym ludem. Gdyby się | 


chciało brać na serjo różne obwieszczenia, podpisywane | 
z namaszczeniem przez tego niefortunnego kandydata, 
któremu lud przy wyborach Wr 1919 pokazał swe 
plecy, rnusiałoby się 
potężny mąż. To „TOŻ: nawia* on z tym ministrem, to 
z tamtym, wydaje zarz nią, a wszyscy ga głuchają. 
Ot znowu ostatni raz, 
z 7 sierpnia „rozmawiał we wtorek dnia 25 lipca, 
(zapamiętajcie tę ważną datę!) z ministrem rolnictwa“. 
„Pytałem go“, czy rząd sprzeda włościanom parcele 


AGS 


rządowe w puszczy niepołomickiej. Dowiedział się p. Ry- | 


mar, że minister rolnictwa przekaże te parcele Główne- 
mu "Ur zędowi ziemskiema, a ten zajmie się sprzedażą. 
P. Rymar kończy filozoficznie: „Kiedy to będzie nie- 
wiadomo, bo na to trzeba osobnej ustawy. 

Otóż musimy powiedzieć p. Rymarowi, że niepo-; 
(rzebnie się trudzi „rozmową“ z p. ministrem, ko spra- 
wą parcelacji dóbr skarbowych w powiecie bocheńskim | 
oddawna zajmują się posłowie ludowi powiata tego,! 
a w szczególności poseł Dr Kiernik, który już przed 


2 miesiącami na zebraniu Powiatowej komisji ziemskiej || 


MAT 


i delegatów gminnych komisyj ziemskich, przedstawił | 
wynik starań w tej sprawie. Ministerstwo zażądało wy-| 
kaza wszystkich parcel gruntowych od nadleśnictw 
w puszczy niepołomickiej i zdecydowało się oddać granta 
tse na parcelacją prócz niektórych, związanych z go- 
„podarką lasową i przeznaczonych na t. zw. „deputaty* 
dla personalu lasowego. Opóźnienie uastąniło z powodu, 
że uadleśnietwa nadesłały niedokładne wykazy, widocz- 
mie w zamiarze, by jaknajwięcej gruntów zatrzymać, | 
Ministorstwo zażądało uzupelnienia wykazów i obecnie: 


j rosa, gdzies nie włoży: GTOSZA:, 


uwierzyć, że p. Rymar to wszech-; 


jak donesi w Pa 
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f 
jest wszelka nadzieja, że jeszcze przed jesienią granti 
te obejmie od ministerstwa rolnictwa Główny Urzął 
ziemski i przystąpi do ich parcelacji, uwzględniajs4 
opiuje gminnych komisyj ziemskich. i 

„Wielkiego“ p. Rymara musimy wreszcie pouczyć 
że na to nie potrzeba już obecnie żadnej ustawy, bd 
jjuż na podstawie ustawy o wykouaniu reformy rolnej 
jest rząd upoważniony oddać grunta państwowe Głó 
wnemn Urzędowi ziemskiemu na parcelację. 

Jeśli więć chcesz, panie | Stanisławie, innych poucza 
naucz najpierw sisbis i nie wtykaj nosa, gdzieś ni 
dny grosza. Boz twoj opiski my się obejdziemy. .; 

Rolnik z puszczy niepołomskicj. | 
|... PPE 54 
| 
|! 
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„Szlachcic herbowy”. 


SLA 
STW 


Niema czem sio zajmować i szkoda miej w gal 
zetce na, opisywanie jego życiorysu, gd yi tem nikt siq 
nie zbuduje, lecz dlatego tylko, że wciąż szezeka i ujæ 
| da, edsłonię szatę, by publiczność wiedziała i poznały 
ię to za ananas. | 

Piotr Maziarsii, takie jego imię, szlachcic hetboł 
wy (jak wiecznie o sobia mówi), lecz nie wie jakiegą 
herbu, bo mu tego dziadowie jego nie zostawili w ta 
| stamencie. Dziadowie jego posiadali pono olbrzymia 
„| włości, które miał rząd rosyjski skoniiskować. 

On zaś, jakimś losem kaduka, znalazł się w małem 
, miasteczku kadłowie i przy skrzętności niebeszezki zony 
' prowadził jakie takie życie. Lecz nagle poczuł ched 
„j nieprzepartą do aposiotowania. Zaczął politykę! 

i Żona ze zmaitwienia umarła. Wszedł w powtórny 
związek, otrzymawszy za Żoną Gość pokaźny mająteię 
Teren polityczny w kraju rodzinnym (gdzie go wszy seJ 
znali) skurczył mu się do tego stopnia, że posprzedax 
iwał resztki swojego majątku i żony i wyemigrował da 
Ameryki. Jak tam żył, jak pracował, to już nas nie 
wiele obchodzi, dość, że ziośliwi twierdzą, iż miał pong 
być tam biskupem. 

Lecz i tam po kilku latach było mu ciasno, więa 
znów powrócił w rodzinne strony. Zi litości przyjął gd 
|jego szwagier i żywił bezpłatnie kilka miesięcy, są izac 
że sobie przez ten czas, gdzieś jakiś warsztat pracy 
znajdzie, lecz panu szlachcicowi sie nie spieszyło, o 
| wolal politykować. Gdy szwagier robił ma WIĘDEY Zed 
brał się prędko do prezydenta Witosa z żądaniem, aby 
(00, jako członek rządu, EL wał się, by mu zwróconą 
Bino przez rząd moskiewski dwory. Gdy. prezyden 
powiedział: „dobrze panie Dooe) ale gdzież się znajdują 
jte dobra“? Pan Piotr się zmieszał i odpowiedział, ża 
nie wie gdzie. A nie wie nawet, czy w herbie ma, czy 
| capa, czy też trąbę. 

Nie dostał dóbr (bo i wróżka, u której był, nią 
wiedziała, gdzie są) i naraz się zahnal Żachnął sią 
i wia do Etanińskiego, może on, prędzej wyszuka mu ta 
dobra i herby. i 
| Dalejże tedy psioczyć najpierw na swojego szwaj 
gra, że go za darmo z rodziną kilka miesięcy żywił 
(dalej na prezydenta, jako ma niedołęgę, że sią na (oś 
| brach ani herbach nie zna. 
| Zmarnowałeś, panie Piotrze, majątek swój i žo: ay 
istracites kredyt polityczny i „wystepy“ twoje mają ta 
kie powodzenie, jaz „zaloty warjata“. Zamiast próżną 
wać i marmić czas na bajkach i plotkach, ` „zamiast BZU 
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CHCESZ ZAPEWNIĆ SOBIE I RODZINIE DOBROBYT W PRZYSZŁO- 
ŚCI, ZABEZPIECZYĆ POSIADANĄ GOTÓWKĘ I DOCHÓD OD NIEJ, 
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kaé dworów i herbów (które były na księżycu), zamiast 
bawić się w bolszowika, lepiej wziąść się do pracy, by 
biedna żona i dzieci nie cierpiały głodu. 


Nie herbowy. | 


Odparcie oszczerstwa. 


W każdym prawie numerze „Przyjaciela Luda“ 
zamieszczono są artykuły tresci, szxalejącej tak naszego 
prezesa Witosa, jak tež inne osoby, checiażby najieniej- 
szą styczność z ele iazjące, Rozumiemy dobrze Dray- 
czyną tych nspsści, to też de tego Czasu na te sz 
kaniny nia odpowiadaliśmy, jednakowoż „Przyjaciel Dedu“ I 
mia poprzestaje szkalować, lecz cerez więcaj oczernia | 
inezi boz cienia pewedu, chege jedynie rzetelną pracę 
aczciwych luazi oczernić, jedność rozbić, a to dla swych 
osobistych celów, to też uważamy za steżowna powia- 
domić czytsluików o tych bezprawnuych aujadaniach tegoj 
piśmidza. 

W Nrze 30 „Przyjaciela Ludu* zaatakowano go- 
spodarkę fundnszów szkolnych w _ Wierzehosławicach 
i tak opisujs, że przewadniczący Rady szkolnej miej- 
scowej, p. Wincenty Siawarz, został m urzędu miano- 
wany, nadto, że ten przewodniczący sprzeniewierzył 
część materjala, przeznaczonego na, odbudowę zaiszczo- 
mych części budynku szkolnego. Otóż wszystko to jest 
łgarstwom. Prawdą jest, że przewodnicząsym tutejszej 
Rady szkolżej miejscowej jest p. Wincenty Stawarz, lecz 
ten został Ra pesiedzeniu, odbytem w dnia 1 września 
1919 r. przez członków Rady szkolnej miejscowej wy- 
bramy przewodniczącym. 

Odbudowa budynku szkoluego zajmowała się Eks- 
pozytura budewłana w Tarnowie w swoim zakresie dzis- 
łania, przeprewadzając sama restaurację budynka, tak, 
te przewodniczącj nie dysponował ani fnadoszami, ani 
materjałem, przeznaczonym na odbudowę. Przeciwnie, 
tenże przewedniszący po objąciu urzędowania, chcąc 
atrzymać szkołą w warunkach możliwie odpowiednich 
dla braku fupduszę własną gotówką opłacał konieczne 
wydatki szkolne, którą to pożyczkę częścłewo fmsduszowi 
dukelnemu dawaną, dopiero 1821 r. z pewrotem odebrał, 
szego dowodem sa zstwierdzone jeż przez wyższą wła- 
dzy szkolną zarakwi rachuukot e. | 

Lecz o tem wszystkiem nie chcą wiedzieć nie- | 
Która jednostki. krózym bynajmniej nie zależy xa pre” 
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WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE PRZYJMUJĄ I WYPŁAGAJĄ WKŁADY, 
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oświatowej i społecznej, lecz burzą jedynie, chcąc pod. 
kepać jedność ludzi, którzy z pełnem poświęceniem bez 
jakichkolwiek nkrytych osobistych celów pracują na 
niwie oświaty. Ci ludzie z pod „Przyjaciela uđu“ sta- 
rają się swojemi fałszami podkopać ich powagę. My tę 
krecin robotę endeckich naganiaczy dobrze znamy i pu- 
blicznie ich potępiamy. Opiekunów nie potrzebujemy, 
bo my niżej podpisani członkowie Rady szkelnej miej- 
scowej dalibyśmy sebie radę w sprawie niedomagań 
uaszego przewodnictwa, gdyby tego zachodziła potrzeba. 
W Nrze 32 tego piśmidła, t j. w „Przyjaciela Ladun“, 
czytamy mowa, jakoby nasz nkochany prezas, a Zara- 
m prezydent ministrów, Witos, wvgzierżawił laki dwor 
skie w. Wierzehosłańicach, a nasigsnie serzesawal ie 
szkańcom tej gminy z wyłączeniem czytelników „Przy- 
iacieja Ladu“. Rzecz ta zrzedsiasia sis następująco: 
Sane lesne w Wierzchosławicach zaknelła golne przez 
wybrany z łona mieszkańców tejże gminy Komitet, który 
następnie po cenuch zakupa rozdziela} między puszcze- 
gólnych członków gminy, netabete putrzebującyśh siana. 
Jasuem jest, że kto siaua mie potrzebował, ten nie 
otrzymał, gdyż z krzywdą byłoby odstępować siano nia 
potrzebującym go. Czytelnikom zaś „Przyja- 
ciela Luda“ siana nia sprzedano, bo takich 
w naszej gminie niema!  Jakób Kania, zastępca 
przew. Rady szk, Wiktor Płanik, Paweł Molczyk, Jam 
Resnik, zast. nacz, gminy, Adolf Kalicińnski, sekretarz 
Rady szk. Jan Płanik, Jatcb Brył, Jan Mistur, Antoni 
Śslak, Roman Lesiak, Szymon Boguss, Franciszek Bo- 
dziech i wieln innych. 


Ca [i8Zą „Tiuputtowcy*o Stagińszczykach? 


W 34 numerze „Wyzwolenia“ zamieszezony jest 


j artykul niejakiege Rucińskiege, jako odpowiedź na pismo 


p. Sanojcy, zamieszczone w 30 numerze „Przyjaciela 
Ludu“, w którem to piśmie atakuje p. Sanejca stron- 
mictwo „Wyzwolenia“ za to, że nie połączyło się z nimi, 
a pracowało z Witosem i ze stronnictwem łudowem 
Piast“, 

É P, Ruciński odkrywa całą obłudę Stapińszczyków, 
którzy dla mandatów jadynie i dla szalonej nienawiści, 
jaką żywi „dziedzic* Stapiński do chłopa Witosa, po- 
trafią gubić państwo i naród polski i dGaiałać na szkodą 


` 


iż 
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Oto co piszą: „Pisze pan Sanojca, że w dniu 5-ym 
czerwca 1920 r. na Radzie naczelnej lewicy P. S. L. 
przeprowadzony został wniosek o połączenin stronnictw 
i że i tym razem zabiegi o zjednoczenie spełzły na ni- 
czem, a „Wyzwolenie* „w jednym z Piastowcami zna- 
lazio się rzędzis“. l 

Nie pisze jednak ob. Sanojca, że rząd, do którego 
weszło „Wyzwolenie“, był rządem obrony Ojczyzny 
przed nawałą bolszewicką, że wszystkie strennictws, 
a więc i „Wyzwolenie“ i Polska Partja Socjalis styczna 
i Piastowcy i nawet Endecy do tego rządu weszii; nie 
chcieli wziąć w nim udziału tylko Stapińszczycy, którzy 
nawet w momencie tej straszliwej grozy dia Ojczyzny, 
gdy wszysikie stronnictwa odłożyły na bok swoje pro- 
gramy partyjne, nic nie chcieli poświęcić ze swojej de- 
magogji Gdyby w tym momencie Stapińszczycy, wcho- 
dząc do tak zwanego rządu koalicyjnego, czyli związko- 
wego, wykazali na równi z innemi lewicowemi stron: 
nictwami, że dla ocalenia Polski gotowi są poświęcić 
własny interes partyjny, jak to nezyniło „ Wyzwolenie” 
i Polska Partia Socjalisi yczna, to niewątpliwie wtedy 
doszłohy do połączenia stronnictw. Utrzymnjąc jednak 
stanowisko. sobkostwa partyjnego i nie liczącej się z ni- 
czem opozycji, to połączenie uniemożliwili. I wtedy również, 
gdy o sprawie pałączenia dużo się mówiło, obywatel 
Sanojeca w wysoce nietaktowny sposób zaatakował przy- 
wódców „Wyzwolenia“, (Thugutta i Poniatowskiego. 
Dzisiaj częni nam zarzut z tego, czem my się szczycić 
tylko możemy, że stać nas było na złożenie PORE 
ofiary na ołtarzu Ojczyzny”. 

Trndno o bardziej ciętą odpowiedź GM którzy 
nic więcej chłopom powiedzieć nie umieją, tylko „wy- 
bory“, „wybory“ — „gwałta wybory“ i nieuznając żadnej 
pozytywnej pracy, judzą jednych na drugich, bnrząc to, 
0 inni z takim trudem budają, Sigma. 


GL 


List otwarty 
do posła Putka w GChoczni. 


Panie Peśle! Zdaje się panu. że pan, jako poseł, 
może sig wtrącać do nie swoich rzeczy. W interpolacji 
pańskiej z dnia 13 czerwca b. r. do ministra spraw 
wewnętrznych napada pan poseł na ks. proboszcza 
Zdebskiego, że się parafji nie WO 2y, co się stało 
-z legatem na podwyższenie wieży kościelnej w Harbu- 

towicach, Trzeba panu posłowi wiedzieć, że my tu pod- 
pisani, anie ks. Zdebski, jesteśmy zawiadowcami owego 
logatu i do nas należy osadzić, kiedy i jak tego fun- 
duszu nżyć, Dziwna rzecz, że pan poseł wprzód sprawy 
ie zbadał i niewianie poządza ks. proboszcza o nie- 
balstwo. W idzimy w tem nic więcej, tylko złą wolę p. po- 
ła i wirącanie sle do nie swoich rzeczy, a trzeba p. po- 
łowi wiedzieć o przysłowiu, które mówi: „nie wtrącaj 
am nosa, gdzieś nie włożył grosza“. 

Harbutowice, dnia 17 sierpnia 1921 r. 

Jan Nocuła, wójt. Leopold Kana. 
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Czerwonka i ochrona przed ni; 


Ostatniemi czasy dochodzą nas alarmujące 
o niezwykle groźnie panującej w całej zachodniej 
polsce czerwonce, która porywa liczne ofiary, zwłaszcza 
wśród dzieci. 

Równocześnie napiywają do naszej redakcji zapyy 
tania, jak naieży się chronić przed czerwonką i ewet. 
tualaie leczyć. Wobec tego uważamy za nasz obowiązsk 
obywatelski tą drogą pouczyć interesowanych, przynaj: 
mniej pobieżnie, co to jest czerwonka i jax się przed 
nią chronić należy. Czerwonka (dyzentarja) jest to cho: 

roba kiszek, wywołana przez swoisty zarazek. a odzna 
czająca się tem, ża dotknięty nią człowiek oddaje bar- 
dzo często krwawy stolec, pom'ęszany ze śluzem, czemu 
towarzyszy bolesna parcie. Chorobę tę, jak już mówi- 
liśmy, wywołuje swoisty zarazek, który wydobywa sią 
z organizmu chorego człowieka z kałem, a następnie 
dalej się przenosi na ladzi zdrowych, albo przez ze: 
tknięcie się wprost z chorym na czerwunkę, albo przez 
rzeczy; których używał człowiek chory, albo przez wodą 
o iile do tejże spływa w jakiś sposób kat człowiesą 
chorego na czerwonkę, albo przez pył, który nnosi wiatr 
miejsca, gdzie znajduje sią kał chorego, albo przez 
muchy, które siadajuc bądź na chorego wprost, bądź na 
kał przez niego wydzielany, przenoszą nastepnie na so- 
bie zurazek, a siadając na pokarmach, zwłaszczą na 
owocach, zakażają je. Najczęściej przenosi się czerwonka 
przez owoce, o ils te pochodzą z okolcy, gdzie pauuje 
czerwonka, i stąd choroba ta panuje przedewszystkiem 
w okresie dojrzewania owoców. 

Chcąc się przeto uchronić przed tą chorobą, należy 
przedewszystkiem dbać o czystość, zwłaszcza rąk. A więg 
należy przed każdem jedzeniem myć ręce, o ile zaś stye 
kało się z chorym, zaraz po zetknięciu się z nim. Od. 
ehody człowieka chorego należy zlewać w osobne miej- 
sea ustępowe i zalewać je rózpuszczonem wapnem, nas 
czynie zaś używane przez chorego powinno być zaraz 
wygeiowane, a broń Boże mie wolno go używać prze? 
drugiego człowieka, bo na pewno się zarazi. Ubrania 
i pościel po chorym powinno również być wygotowane, 
pokój zaś świeżo wapnem wybielony, a podłoga wymyta 
wodą karbołową, W okol icy, gdzie grasnje czerwonka, 
nie wolno ze stawów, rzek i straumyków czerpać wo dy 
ani do prania, aui mycia, tembardziej do picia lub go: 
towania, ponieważ prawie zawsze do tych wód spływa 
gnojówka, w której znajdują się zarazki czerwonki, 
bądź też nieświadomi ludzie pierą bieliznę po chorych 
w stawach, rzekach czy strumykach, przez co woda ta 
jest rozsadnikiem choroby. Tylko woda ze studziem 
o cembrowinie betonowej daje gwarancję, że jest wolna 
od zarazków, o ile do niej nie ścieka skądiuąd woda. 
Najlepiej w tym wypadku używać wody pizegotowanej, 
zwłaszcza do picia. 

Nie wolno również jeść owoców i ogórków, o ile 
pochedzą z okolic nawiedzonych czerwonką, bez po- 
przedniego dokładnego opłukania ich w wodzie, ponie- 
waż, jak już wyżej mówiliśmy, choroba ta przenosi się 
przez owoc, który został zarażony bądź zetknąwszy się 
wprost z kałem chorego człowieka, bądź przez muchy, 
bądź też pyłem, który wiatr zaniósł z miejsca zarażo- 
nego. W razie zachorowania należy bezwarunkowo zaraz 
zawezwać lekarza, który zależnie od wieku i sił chorega 
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przepisze lekarstwo i pouczy, jak należy postępować 
w danym wypadku. 

Ozómikowo nie można podać sposobu leczenia tej 
choroby, ponieważ organizm każdego człowieka jest 
różny i do każdego człowieka musi się dostosować od- 
mielnie leczenie. Wszelkie domowa leczenie n. p. pi 
ie spirytosu, palenie papierosów i inne, nietylko nie 
powoduje polepszenia, a tylko szkodę przynosi, bardzo 
często zaś wprost zaulja. 

A więc przedewszystkiam należy wystrzegać się 
tej choroby przez zachowywanie środków ostrożności, 
a w razie już zachorowania, nie zwlekać z zawezwa- 


niem lekarza, a wskazówki jego jakuajpilniej wypełniać. | 
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Bacznoś arosławskie! 


W piątek dnia 2 września b. r. o godzinie 10-tej 
przedpołudniem odbędzie się w Jarosławiu w biurze 
pow. Rady ludowej P. S. L. dalszy ciąg odroczonego 
posiedzenia pow. Rady ludowej. 

Porządek dzienny: 

1) 
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tanich cenach bezrolnym i funkcjonarjuszom państwo- 
wym powiatu jarosławskiego. 
2) Rada powiatowa, jaj działalność 
3) Sprawy organizacyjne, 
4) Wnioski. 
Ludowcy! Jawcie się jak najliczniej! 


Powiatowa Rada Ludowa P. S. L. 


"W piątek dnia 2 września b. r. o godzinie 10-tej 
przedpołudniem odbędzie sie w Jarosławia w lekalu 
własnym walne zebranie Związku wójtów i pisarz 
gminuych. Z uwagi na to, iż radzić będziemy nad spra- 
wą przyjścia z pomocą aprowizacyjną ludności bezrolnej 
wsiowej i funkcjonarjuszom państwowym, 
o przybycie tak wszystkich członków Związku, 
i tych kilkunastu naczelników gmin, 
Związkn nia przystąpili. 


i stosunek do ludności. 


jak 


Za zarząd: 
Józef Czubocha 
przewodniczący. 


p 3 ` z 
Da wyborców ekregu Zmigradzkiego! 
Zebranie, zapowiedziane w łężynach na dzień 
14 sierpnia b. r, celem złożenia sprawozdania posel- 
skiego, które z powodu przeszkód nieprzewidzianych 
odbyć się nie mogło, odbedzie się napewno o tymsamym. 
czasie dnia 28 sierpnia b. r, na które zapraszam oko- 
licznych wyborców, Z poważaniem 
poseł Nawrocki. 


Baczność Bocheńskie! 
Bracia Ludowcy! 


Jak Wam już wszystkim zapewne wiadomo, poseł 
naszego powiatu, dr Władysław Kiernik, został zamia- 


Anton Czyż 
sekretarz. 


nowany prezesem Głównego Urzędu Ziemskiego w War-| 


szawie, a znana nam wszystkim dobrze jego energja 
i pracowitość każe nam się spodziewać, że trudne 
dzieło reformy relnej pójdzie teraz prędzej i lepiej. 


Zorganizowanie akcji, celem dostarczenia zboża poj 


którzy dotąd do | Pe 


Każdy zrozumie, że poseł dr Kiernik nie będzie mógł 
obecnie urządzać tak częstych jak dotychczas wieców 
i zgromadzeń, bs wziąwszy na swoje barki trud prze- 
prowadzenia reloriny rolaejj nie może w pracy swej 
ograniczać się do jednego powiatu. Praca jednak poli- 
ityczna i organizacyjna w powiecie naszym nietylko 
ustać nie może, ale przeciwnie, musi się wzmocnić 
i rozszerzyć. Od czasu do czasu urządzać będziesty 
ogólne wiece powiatowe w Bochni w sali Rady powia- 
towej, ńa które p. dr poseł Kiernik obiecał przyjeżdżać 
i składać sprawozdanie ze swej pracy, by nie stracić 
łączności ze swymi wyborcami. Pozostaje nadto w po- 
wiecie drugi nasz poseł p. Michał Rudnik z Bucekowa. 
do którego z całem zaufaniem zwracać się należy. Zawie 
zany niedawno sekretarjat naszego stronnictwa na po- 
wiat bocheński będzie obecnie łącznikiem stałym pomie 
dzy wyborcami a posłem dr Kiernikiem, mylnemi bowiem 
i fałszywemi zupelnie są rozsiewane przez przeciwników 
naszych pogłoski, że poseł dr Kiernik, obiąwszy preze- 
sostwo Głównego Urzędu Ziemskiego, przestaje hyód 
posłem naszego powiatu, przeciwnie, dr Kiernik posłem 
naszym jest : nadal pozostanie, a Wy Bracia Iudowcy 
nie dajcie sią bałamncić i kazdemu, ktoby Wam mósj 
inaczej, odpowiedźcie: kłamstwo! p 
Sekretarjat P. S. L. powiatu bocheńskiego. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 28 sierpnia: 
Augustyna; pon'edziałek, 29 sierpnia: Scięcia św. Jana; wto 
rek, 30 sierpnia: Róży; środa, 81 sierpnia: Ra;mundas 
czwartek, 1 września: Bronisławy; piątek, 2 września 
Stefana; sobota, 3 września: Eufemji; niedziela, 4 września: 
Rozalji. 


upraszamy | 


| Do wszystkich straży pożarnych Rzeczypospalitej| 

Iskiej. Druhowie! Zjednoczona i zmartwychwstała na gru- 
zach trzech mocarstw zauborezych Polska posiąść powinna 
trwałe podwaliny dobrobytu i potęgi. 

Walka z klęską ogniową, rujnnjąea dobrobyt ludności, 
spoczywa w Polsce na barkach przeszło dwóch tysięcy oby- 
watelskich organizacyj — straży pożarnych, jako placówek 
samopomocy kp łecznej. Idea ofiurnoi slużby publicznej, prze- 
siąkniętej poczaciem ładu, dyscypliny i poświęcenia, sprzęga. 
sto tysięcy nspołecznionych obywateli w karne szeregi stra- 
| żackie. 

Rozprószone dotychczas na różne dzielnice i woje- 
wództwa, straże pożarne powinny wytworzyć w zjednoczonej: 
Polsce — wzorem Sokolstwa i Harcerstwa — zespół uiedno- 
jlicony kn podniesieniu swej solidarności, ku umocowaniu. 
|awych podstaw organizacyjnych i zawadowych. 

Komitet międzydzielnicowy, powołany z przedstawicieli 
poszczególnych Związków straży pożarnych w Polsce — do-: 
kłada jnź od roku usiłowań, iżby z zachowaniem istnienia 
poszczególnych Związków — wytworzyć w państwie korpo- 
racyjną całość w zakresie życia strażackiego, R to w drzdze. 
|zjednoczenia polskich Związków Straży Pożarnych. 

l Na 6.19 września b. r. wyznaczony został w War- 
szawie I-szy w Polseu ogólno-państwowy Zjazd delegatów 
straży pożarnych. 

| Drehowie! Pełniliście dotychczas służbę ofiarną na 
| posterunkach pracy obywatelskiej straży pożarnych nie dla 


fś 


zaszczytów i honerów, nie dla płacy i podzięki, lecz x głę- 
poklege poczucia pałwięcenia wią ku dobra najbliższego 
steczomia, a preste apałoczeństwa emłogo. 

Dzień 8i 9 września ma być przełomowym, zwrotnym 
aomentom w rozwojo pożarnictwa w Polsce, w myśl przeto hasła 
„W jedności silai“ smiech każda straż pożarna wyśle przy- 
najmniej pe jednym dolegecie na ten Zjazd, który posłaży 


M a moe Uk zz nienia | 


JR SEI CEED APTEK 


s Kiele. który miał zaginąć 1 wrzośnia 1920 r. w-bitwię 
z bolszewikami w ziemi lubelskiej pod Janzami. Mimo tros 
skliwych starań zaginął o nim wszelki ślad. Wiadomo jedye 
nie, że wówczas nie poległ, 
O wiadomości uprasza matka; adres: J. Kwiecińska 
Poznań, ul. Franciszka Ratajczaka lla, 6 wejście, II, 
Śmierć od pioruna poniósł Jan Tarczy, w Sieprawiu, 


ga podwalinę do zbratania mię i połączenia orgamizacyj, | zaajdająć wię w emasia gwałtownej burzy na pastwisku. 


pżywienych jednym duchem, jednym hurtem i jedną ideą | 


przewodnią. 


Ubazylsczenie na wypadek chorcby robotników role 
nych, leśnych i ałażby domowej w powiecie krakowskim 


Wazelkich wyjaśnień w sprawie Zjazdu udziela pre-| obowiązujs dalej, jak wyjaśnia ministerstwe pracy i opieki 


zydjum Komltetn zjaadowego w Warszawie (Aleje Jerezo- 
limskis 41, dawny Nr 56, róg ulicy Poznańskiej). 

Patronat nad Zjezdam objął Femitet międzydzielnicowy, 
słeżony x delegatów poszczególnych Związków istniejących 
w Polste. Cześć! 4 

Qieszyński Gwiązck atray peżarnych: Æ, Matusiak. 
Krajowy Kwiązek straży pożarnych wa Lwawie: B. Wójci- 
Kiewiee. Pomoraki Związek straży pażurnych: D. Kaszewski, 
Za Śląski Związek straży pożarnych: J. Bukowski. Wielko- 
polski Związok straży pełarnych: K, Recpecki, Fr. Bara- 
nowski., Związek Florjański w Warszawie: B. Chomicz, 
St. Arczyński, 

P.S. Zarzad straży pożarnych powinien esłem nówietnienia 
Zjazdu i jaknajliczniejszego jego obasłania, odezytać odezwę 
powyższą zarówno na plenum swago Zarządu, jakoteż przed 
frontem eałej drużyny. 

Wyszsdł z druku zeszyt 6-ty „Przeglądu Admini- 


społecznej reskryptem z dnia 16 sierpnia 1981 r. l. 5965. 

Powiatowa Kasa choryrk w Krakowie nie korzystała 
z art. 3 rozp. x 18 czerwca 1920. 

W myśl przeto wyżej cytowanego rozporządzenia ube% 
pieczenie robotników rolnych, leśnych i słażby domowej w po» 
wiecie krakowskim obowiązuja dalej i nie może być przerwane 

Powiatowa Kasa chorych w Krakowie , 

Pożar Pińska a pomoc PAKPƏ. Straszny pożar, 
który nawiedził Pińsk, zniszczył 450 demów, pozbawiając 
dachu i mienia kilka tysięcy tamtejszej ludności, Polsko, 
araerykański Komitet Pomocy Dziecłom, praznąs przyjś 
z pomocą pogorzolcom, a przedawszystkiem dzisciem, zorga 
nizował odpawiednią akcję, wchedzącą w zakres jego dzia 
łalneści, Baz względu na to, że pewna część średzów odżywe 
czych padła ofiarą płomieni — dzieci cirzymują posiłek 
w pozestałych kuchniach, a ilość wydawanych porayj znicze 
nie przekracza ustanowioną normę, mając na celu gaspokojonie 


stracyjnezo”, dwutzgodaika, poświęconego teorji i praktyce | wszystkich potrzebujących. Dzieci pogorzelców będę otrzy 


prawa administracyjnogo, wydawanego nakładem ministerstwa 
byłej dzielnicy praskiej, 

Tresść zeszytu: I, Rozprawy: dr W. Szubert, Zasiłki 
mojskowe (ogólne zasady); dr St. Qslichowski: Art. 73 Konm- 
stytneji a przyszła ustawa o sądownictwie administracyjnem. 


mywały do daia 1 września podwójne porcja posiłku, przy 
czem najbardziej poszkodowanych, darmo. Dla zaspokojenia 
pierwszych potrzeb dzieci, któryeh edzienie spłonęło, PAK PD, 
wysłał * Brześcia pewną ilość odzieży. 

Zdziczenie, Z Sieprawia, powiat Wieliczka, donoszą 


Przegląd piśmiennictwa. Precgląd ustawodswstwa (uchwała |nam o grozą przejmiuiącem zdarzeniu, iakie miało tam 
Rady ministrów w przedmiocie unifikacji b. dzielnicy pru- | miejsce: 


skiej), Przegląd erzeosaictwa. Z praktyki, 


Dwaj kawalerowiae ndali sią w towarzystwie trzech 


Kurs pisarzy gminnych odbędzie się we Lwowie jinnych do sąsiedniej gminy Zakliczyna aby porozmawiać 


staraniem Tymvaasewego Wydziałn Samorządowego. Termin|z tamtejuzomi dziewczętami, 


stwarcia nazmaezóno na 1 października 1921 r. 


Tawalidzi wojskowi, którzy okażą chęć odbycia tego| 


Wieczorem gdy spokojnie rez» 
mawiali przed domem niejakiego Tomasika, napadło ich 
kilku awanturników m osławionym Żukasikiem na czele 


kursu, mogą być Ra czas pobytu we Lwowie przyjęci do|i tak dotkliwis pobili tychże, że najpierw Siatka a potem 
Szkoły inwalidów wojennych (ul. Kleparowska, 27), gdzieji Sader wyzionęli ducha pod razami noży czy bagnetów. 


strzymają utrzymanie, mieszkanie, tudzież pomoc ubraniową 
] środki pomecy naukowej, 

Do podań dołączyć należy: 1) metryke; 2) ostatnie 
iwiadectwó szkalne; 3) świadectwo moralności, 4) włesno- 
ręcznie napisany krótki epis życia, czem się kandytat dotąd 
zajmował i gdzie pszestawał. 

Wszystkie dekamenty zastąpić moża odpowiednie za- 
Świadczenie Kkspezytury Sekcji Opieki. 


Obaj byli jedyntakami i jedynymi Żywicielami redzie 
ców staruszków, znanymi w okolicy z uczciwości i prawo» 
ści charakteru,. 

Fosterunkowi policji ndalo sig zaaresztować głównych 
sprawców mordorstwa i sprawa jest obecnie w toku ducho» 
dzeń sądowych. Kióż jednak wróci ojcu i wdowie jedynych 
żywisieii? Dodać należy, żo tak w Zakliezynie, Stojewicach 
jak i w Kuźnicach, znajduje się wielu podobnych Łakasie 


Kurs potrwa 3 miesiące. — Liczba kandydatów jest | kowi bandytów, którzy niepokoją lmdneść, rabując i wywo- 


Bgraniczoną. 
wzrost predukcji w Palsce, Według danych staty- 


| łając burdy nawet zabójstwa, 


P. Józef Bączkowski, poseł na Sejm, naczelny re. 


stycznych, wzrest prodnkcji w reku bieżącyra wynest, w po-;daktor „Piasta“, powrócił jań po przebycia ciężkiej choroby 
równaniu z rokiem ubiegłym 17 procent dla węgle, 40 pro-|oraz operacji zupelnie do zdrowia; p. poseł czuje, iż star- 


sent dla soli, 75 procent w hutnictwie, 80 procent w prze- 
myśle metalowym, 5O procent w przemyśle włókienniczym, 
84 procent w predakcji cukru, 72 progant w predukcji 
spirytusu. W reku ubiegłym fabryki polskie zatrudniały tyl- 
ko 260.000 roborników, obecnie zaś 340.000. 

Jeńców powracająvych z niewoli boiszewickiej, prosi 
w ciężkfm smutku pogrążena matka o jakiekolwiek wisdo- 


gane siły wracają, iż będzie się mógł zabrać z dawną eneryją 
do cjężkiej pracy. 


Rozmaitości. 


idylia w 76-tym roku Życia. Telegram ngeneji 


Aaa Nows z Ameryki donosi, że doktór Jerzy Harding 


mości e ayau uwalm, ppor. Lesbu Kwiseińskim, x 84 p. p.lojciec prezydenta Hardinge, poślubił pekryjomu w Marr; 
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w Michigan swoją sekretarkę, miss Alicją S:verus, z m | 13 aprowizacji, wykwalifikowanych robotników i mieszkań 


lopościł, parę dni temu, mieszkanie w Marion, Prezydent 
Harding z nadzwyczajnem źŹdziwieniem przyjął wiadomość 
o tym czynie swego ojca. 
ia jego młoda małżonka liczy sebie 52 lata. 
Wydatki rzadu sowieckiego. Komisarjat sowiecki do 
l an finansowych ogłasza, žo dotychczas wydatki wynosiły 
wiestęcznie 200 miljardów rubli papierowych. Obecnie jednak 
Ia suma musi być podwyższoną do 600 miliardów mie- 
„siącznie, celem pokrycia koniecznych potrzeb państwowych, 
"które oblicza się dziennie na 53 miljardy. Rząd jednak nie 
jjest w możności tej sumy w ciągn dnia wydrukować. 
Nowe podatki w Nłemezech. W kołach parlamen- 
tarnych panuje przekonanie, że nowe podatki przyniosą ra- 
wem około 20 miljardów marck. Nadwyżka podatku od osób 
prawnych w stosunku do dochodow poprzednich wynosić ma 
(2 miljardy marck, podatek od tytoniu 900,000.000 mk, od 


Dr Harding ma obecnie 76 lat, | wiercenia nowych szybów: kopalnia „Lux“ 


dla robotników, 

Nowe szyby naftowe. Następujące kopalnie zgłosiły 
w  Wójtowej, 
pow. gorlickiago otwór Nr 12: kopalnia „Arnold“ w Kro- 
ścienku Wyższem, pow. krośnieński, otwór Nr 7; kopalnia 
„Lipy“ w Jipinkach, pow. Gorlice, otwór Nr 168; kopalnia 
„Klementyna* w Klimkówca, pow. sanockiego; „Romeo“; 
Towarzystwo naftowe „Polpetrał* zgłosiło nową kopalnie 
„Jan Kanty“ w Haczowie, gdzie rozpoczęte budowę nowesa 
szybu; Towarzystwo akcyjne „Fanto* uruchomiłe kopalnię, 
nafty „Stefan* w Biłkowie, gdzie przystąpiło de tłokowania 
otworn Nr l; Spółka naftowa „Pokucie“ rozpoczęła budową 
szybu na kopalni nafty „Sadyba“ w Teknczy, pow. Peczę« 
|niżyn, a uastępnie przystąpi do wiercenia sposobem ręcznym: 
| Towarzystwo naftowe „Dabrowa“ rozpoczęło wiercenie no- 
wogo szybu „Dział Nr 5* w Biłkowie. Przemysłowiec na- 


piwa 400,000.000 mk, od wódki 820,000.000 mk, od tota- |ftowy dr St. Dunikowski dowiercił się wielkiej iłości ropy 


jlizatora 150.000 mk, od srodków oświetlenia 50,000.000 mk, 
lod zapałex 30,000.000 mk, od dochodów z kapitałów 
1870,000.000 mk, od ubezpieczeń 200,000.000 mk, podwyżka 
„cet około 800,000.000 mk. Podatek od obrotu przynieść ma 
(12,000. 000 mk. Ustawa o daninie na rzecz państwa ma być 
geśnioną w ten sposób, 
wielką własność. 
Persiekiywy zbierów światowych, Wykaz statystyki 


uz 


międzynarodowego instytutu rolniczego w Rzymie podaje za |sziym w Polsce wynosiła z górą 309, 
,miesiąo lipiec ocenę produkcji zboża w rozmaitych krajach į wojennej. 


jpółknii północnej, a mimo, że brak jeszcze szczegółów, od- 


w kopalni swojej w Krościenku Niżnem w głębokości okolo 

400 metrów. Produkcja wynosi około 5 tonn na dobę, 
Nasze cukrownie. Na 88 cukrowni znajdujących się 

w Polsce, czynnych jest jaż obecnie 68, A tego przypada 


na b. Kongresówkę 54, w czem nieczynnych 14: na kresy 


aby dotknęła niemal wyłącznie | wschodnie 5, z których czynna jost tylko 1. W Wielkopolsce. 


jest 20, z których tylko 1 jest nieczynna; w Małopolsce są 
2, a na Śłąsku Cieszyńskim 1. So cukru w roku ze- 
wytwórczości przeds 


Wiedeński jarmark międzynarodowy, Między 11-tym 


inośzie do pewbych ważnych zbiorów, jnż na podstawie tych ja 17-tym września odbędzie się jarmark próbek w Wiedniu. 


danych cbecnie można utworzyć sobie ogólny obraz wyników 
„kampanji 1921 r. W Europie ogólna produkcja bBelgji, Bui- 
 gawji, Finlandji, Alzacji i Lotaryngji, Węgier, Gregji i Hisz- 
panji wynosi około 69 miljonów cetnarów, w przeciwstawie- 
niu do 67 miljonów z roku nbiegłego, W innych krajach 
|wiadomości o stanie kultury ziemnej są na ogół zadowal- 
'niające, szczególnie jeżeli chodzi o oziminę, mimo szkód, 
Ko długą posuchą. W Ameryce w Kanadzie 

w Stanach Zjednoczonych spodziewają się zbioru 304 mii- 
haft w eetnarów, w przeciwstawieniu do 286 miijonów z roku 
| ubiegłego. W Azji, w Indjach i.w Japonji oceniają zbiory 
na 75 miljonów eetnarów (w roku zeszłym 110 miljonów). 
iW Afryce, w Algierze, w Marokko i w Tunisie oczekują ją 
imbiorn około 18 miljonów cetnarów (w roku ubiegłym tylko 
„10 miljonów). 

Światowy zbiór pszenicy w krajach, z kiórych posiada 
sią dane slatystyczne, wzrośnie do 466 miljonów cetnarów 
j(w roku ubiegłym 473 miljonów). Zbiór żyta w Belgji, 
(w Bułgarji, Hiszpanii, Finlandji, Alzacji I Lotarvnaji, Grecji, 
„Węgrzech, Kanadzie i Stanach Zjednoczonych da ogółem 
„44 miljony cetnarów zbiór jęczmienia zaś dusiągnie 120 
„miljonów cetnarów, czyli że będzie wyższy 0 40/, od roku 
(ubiegłego. Ogólny zbiór owsa w wyżej wymienionych krajach 
„da 284 miljonów cetnarów będzie zatem niższy o Ł06/, 
ied produkcji z roku 1930. 

Produkcja cukru na Ukrainie. Moskiewska „Prawia 
,komunikuje dane z przemysłu cukrowego w guberni kurskiej, | 
-worońeżskiej, podolskiej, kijowskiej 1 charkowskiej, Produk- 


geja cukrowni tych okręgów zmniejszyła sią 10-krotnie w sto- |4-:* 
sunku do produkcji przedwojennej, chociaż ilość robotników | 
iw tymże czasie zwiększyła się o trzy razy. Cukrownie przed | + 


iwojuą dawały pracę 22.000 stałych robetników, a ebecnie 


zatrudniają 74.000. Jedna cukrownia przecięciówo zatrudnia 5 
'185 robotników stałysh. Zniżka produkcii tłómaczy się: hra-1 > 


i Miejsce dia eksponatów przewidziano 2.000. Zgłoszenia 


przyj- 
mują: biuro jarmarku Wiedeń IX, Bergstrasse 16, oraz 
konsulaty zagraniczne, Perm 


Haslo do zgody. 


Bracia. do zgody podajmy dlonie: 
Odrzućmy na bok kłótnie i swary! 
Niech w naszych sercach jedność zapłonie, 
A prześladowcze ulecą mary... 
Hen, w przepaść czarną, siłą strzaskane, 
Gdy nasze dusze bedą zbratane. 
Gdy nasze dłonia razem złączymy 
I myśli nasze w jeden cel ziecą, 
wtenczas przeszkody wszystkie zwalczymy 
I dnie nam lepsza w Polsce zaświecą. 
liecz trzeba czynu w zgodzie. jedności, 
A zio upadnie — dohro zagości. 
Myśmy podobni do tej pszenicy, 
Co rozsypana leży na drodze. , 
Skarżąc sią na los swój do woźnicy, 
Że ją kołami miażdży tak Srodze, 
Że rzadko które ziarnko ominie: 
I każde prawie pod kołem zgtuie.. 
Woźnica na to tak odpowiada: 
Cóż wam pomogą te skargi glupie, 
Wszak mi ominąć was nie wypada, 
Bo nie jesteście wszystkie na krpie... 
Gdybyście były razem złączene. 
Snadniej bynt wozem zjechał ua stroną, 
Ale gdzież zjechać. na milość boga, 
Gdy wszędzie ziarnka pszenicy leżą, 
Caia zasłana jest niemi droga, 


JE 
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"A wóz się toczy i konie bieżą. 
Muszę was miaźdżyć, sameście winne, 
f: Boście na kupie leżeć powinne! w, 
tI nas tak miażdżą, gdy rozsypani 
(Chcemy pomocy — chcemy litości... 
-Toj nam nikt nie da w łaskawej dani, 
Bo pomoc tylko w zgodzie, jedności! 
; Więc rzućmy kłótnie, niesnaski, swary 
I pod Piastowskie spieszmy sztandary. : 
Eobert r E 


po 


z ruchu organizacyjnego. ` 


Przeworsk. W dniu 16 sierpnia b. r. odbyło sie Dosi 
dzenie powiatowej organizacji stronnittra, na które wszystkie 


organizacje gminne przysłały swych przedstawicieli. Po dłuż- 
szych, wyczerpujących reieratach i obradach nad wewnętrznem ` 


położeniem państwa i nad erganizacją stronnictwa w powiecie, 
dokonsno wyberu zarządu powiatowego, w skład którego! 
wybrano 24 członków z całego powiatu. 

Przewodnictwo powierzeno posłowi Janowi Pieriążkowi 


(z Mokrej Po zastępstwo Walentemu Mroczkowi (z Ma-, 


nasterza), jako sekretarza wybrano Józefa ŹZwiązka (z Bud 
Przeworsk sich). zaś skarbnikiem Temasza Słomianego (z Roz-, 
borza). 


Po dokonania wyborów zebrani nchwalili jednogłośnie 


„następrjące rezolucje: 
1) Zebrani wyrażają zaufanie prezydentowi Witosowi, 
m gorącą prośbą, zby wytrwał na swem stanowisku tak diugo, 


„Aż byt niepodlegtej Rzeczypospelitej będzie zagwarantowany, 


2) Uchwalają wezwać Urzędy gminne w powiecie prze- Í 
worskim, aby z pomocą ludowych Rad gminnych, jako orga- 


nizacji Stronnictwa Ludowego, wszcząć zbiorową akcję dla; 


bezrolnych, robotników i urzędników i zebrać dostateczną 


ilość zboża i zboże to rozdzielić, w cenie do 4000 Mkp za| 
cetnar, pomiędzy wyżej wymienionych, bezrolnych, robotni-, 


ków i urzędników i w ten sposób zaaprowizować ich na 
rok bieżgcy. 


3) Wzywają rząd, ażeby tak, jak dotychczas, popierał, 


jak najenergiczniej prywatne stowarzyszenia i banki, pro- 
wadzące kolonizację wschodu, bo w ten sposób bardzo wiela 
małorolnych z łatwością nabywać może większe gospodarstwa 
na kresach. 

4) Zebrani wzywają, ażeby klub posłów P. S. L. dą- 


Żył wszelkiemi siłami do polepszenia płacy księżom wikarym, | 


pomimo, że ei sami wikarzy, jak wogóle kler, wobec naszego 
stronnictwa jest tak wrogo nsposobiony. 
Poset Jan Pieniążek, przew., w. r. 
Józef Związek, sekretarz, w. r. 
wysoka, w Wadowiekiem. Dnia 7 sierpnia odbyło się. 
zebranie członków P. §. L. na którem po referacie prof.) 
Romana zawiązano ladową Radę gminną stronnictwa, w skład, 
której weszli jako przewodniczący Wojciech Młodzianowski, * 
"ako zastępca Jen Matusiak, jako sekretarz Andrzej Szy- 
dłoweki, a jako skarbnik Franciszek Szydżowski. Nadto jako | 


członków zarządu wybrano: Tomasza Fibeka, Józefa Wodnia- ' 


ka, Wojciecha Pawlika, Jana Gorala i Jana Korzeniowskiego. 
Sekretarz. 
Paręba Wiolka, w Qświęcimskiem. Dnia 15 sierpnia 
b. r. odbyło się tu u nas zgromadzenie o tyle ciekawe, że. 
przyszło do prania brudów między Stapińszczykami i to 
«x obecności pana Putka, 
. Pe przemówieniu posła Putka, skierowanem przeciw 


* więc u 


chłopom bogatym, zabrał głos kolejarz Paluchowski z Por; dy, 
| Wielkiej i zarzucił wójtowi tej gminy, kandydatowi na 
posła, szereg tak ciężkich zarzutów, że po przemówienia 
Pilcha, który tych zarzutów zbić nie zdołał, tylko starał się 
osobiście napaść na Paluchowskiego, tak wielkie wzburzenie, 
ogarnęło ludność, że chcieli swego wójta ze zgromadzenia. 
wyrzncić. Jeszcze dosadniej przedstawił szkodliwą robotę, 
tego człowieka dla ladn p. Boruch z Polanki. Przypomniał 


~i bowiem zebranym, że w roku 1920 zwołał wszystkich dziar- 


żawców ebszaru dworskiego Poręby Wielkiej i objaśnił im 
ustawą o ochronie drobnych dzierżawców, ponieważ właści» 
ciel hr. Tyszkiewicz żądał nadmiernych czynszów. Zawezwany 
przez p. Borucha na zgromadzenie hr. Tyszkiewicz zapewnił 
E e R" że do przepisów ustawy się zastosuje. Kiedy, 
jednak iudność przychodziła zo zapłatą do dworu, rządea 
przepisowego czynszu przyjmować nio ehciał, a kiedy ludr 
powoływała się na p. Borucka, tenże Pilch, który ciągle wa 
dworze urzędował, oświadczył im, że „on na własno 
'oczy widział, jak Boruch pierwszy zapłacił 
czynsz, jaki dwór zażądał", Wobec tego wprowadzi 
„całą ludność w błąd i wyciągnął od biednej ludności w ten, 
'sposób dla p. hrabiego, który mu za to dał pewnie talerz 
oblizać, 200.000 Mkp. Było to ze strony Pilcha podła kiajn= 
stwo, bo p. Boruch złożył ustawowy czynsz do depozytu 
sądowego i poświadczonia to osobiście widzieliśmy. Przy=| 
|pomniał Pilchowi p. Boruch, jak na tem samem zebrania! 
p. Pileh, zwracając się do hrabiego, rzekł: „Panie hrabio, 
jjeżeli pan hrabia sprzeda „nam“ ceś gruntu, to my z pa- 
nem hrabią pójdziemy ręka w rękę i na nstawę patrzyć 
|nie będziemy“. Taey to ludzie, jak Pilch — kończył p. Eo- 
(rach — gą grabarzami wszelkich ustaw, korzystnych dia: 
|luda i ludzi takich trzeba sią strzedz, jak zarazy. Po tem 

| przemówieniu, nagrodzonem oklaskami, ludność nie pozwoliła 
przemawiać Pilchowi po raz drugi i wśród wrogich skrzy: 
ków pod adresem Pilcha, rozeszła się do domów. 

Poseł Putek widział na własne oczy straszliwy pogrom 
swego poplecznika, któremu w „Przyjacielu“ odpowiadały! 
„że przybędzie później, bo na oznaczony przez Pilcha dzien) 
| przybyć nie mógł. I na życzenie tej jednostki wnosił Puteki 
interpelację, że komisja ziemska nie jest. po woli ladu wy- 
brana, bo Pilcha nie wybrano, A ta wola ludu objawiła się 
w ten sposób, że ludność, której Pilch, jako wójt, gardłem, 
wyłazi, nle pozwoliła ma mówić, 

Czy wobee tego panowie naczelnicy gmin utrzymają 
go dalej na stanowisku „prozesa“ związku wójtów ? 

Wykłęci bogacze, 

i Siepraw, w Wielickiem. Dzielę się z wami, bracia 
jlndowey, tem, eo u nas, w granicznej wiosce powiatu wie- 
PE 5, zaszło ostatniemi czasy. Z końcem czerwca b. r. 
| odbyło się tu, staraniem miejscowej Rady ludowej, zebranie ' 
ludowców, na które przybyli pp. Piernik, z ramienia pow. 
Rady ludowej 1 Oiastoń, z ramienia pow. i okręg. kos. 
qaty ziemskiej. Po zagajońta przez p. Fr. Barana, przes 
wodniczący udzielił głosu p. Piernikowi, który w półtora 
godzinnej mowie przedstawił cały obraz obecnego położenia 
w kraju i w powiecia, poruszając: sprawy polityczne i eko- 
nomiczne, Mowca zyskał pełne uznanie przez takiowne i zro- 
|znmiałe wyjaśnienie różnych spraw, obchodzących ludność 
| naszej gminy. Po nim przemawiał p. Uiastoń, cbjaśniająć 
reformą rolną, a również sprawę miejscowego obszaru dwor: 
skiogo, który mając być wzięty do przymusowej parcelacji, 

od września roku ubiegłego, pomimo nsilnych starań miej- 

acowej komisji ziemskiej, nie może przyjść do publicznej 
rozprawy, chociaż pierwsze uchwały i epinja okr. urzędu 
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dieroskiego przsprowadzona były przed 6-ma miesiącami. |sie wojmy aniazczone zostały, Jak tu w takich warunkach 
Jako członek okręg. komisji ziemsk„ p. Ciasto przyrzekł! myśleć o nance? 
sprawy wej przypilnować. Przemawia? jeszcze ras p. Fiernik, Chociażby nawet który a podwładnych p. Maksymo- 
Niemcawicz, Matega, Giné z Dziskanowie i p. Fr. Baran, który | Wicza ehciał nawet co zrebić, mie może, peniewaś p. Maksy: 
podziękował dolegatom za udzielone wyjaśnienia i rudy. |imowies kpi sobie a próśb i maizerji szkolnaj, odsyłając oczy-, 
Powzięto rezolucje, aby stać wiernie przy stroanictwie | wiste wszystkich do Witosa, jako, że en nie ma czasu mą 
„Piasta“, gdyż, jak powiedział p. Niemcewicz, stronnictwo [sprawy uriędowa, 
to jest prawdziwym przyjacielem, którego poznaliśmy w Senj Xiady razu jednego zastępca p. Maksymowicza, inż K, 
Uczestnik zebrania. wydał dla jedwaj za szkół asygnatę, i kiady przewidniczący 

Zəbranie wójtów powiatu tercobrzeskiego. „Związek | Rady szkolnej miejscowej przyjechał i już ząwet ławki na- 
wójtów“ powiatu tarnobrzeskiego zwołał na dzień 31 lipeu |fadował na wóz, inż, Maksymowicz, zjawiwste się niespo: 
1921 r. zesranie do sali kasysewoj w Tarnobrzegu. Obszerna | dziania rozkazał natychmiast ławki z wozu zrzucić i powie- 
asla była pu brzegi wypełniona pablicznością różnych prze- | dział, ża ławek mie wyda, be mu sią nie podoba. 
konań politycznych, Przewadniczzł p. Adno, Zieliński, wójti "a rasie porrzestajemy na tych skromnych uwagach, 
z Majdanu Zbydniowskiego, sekretarzówoli jk Brania i Wryk.! mając to przekonanie, że Dyrekcja odbudowy ponczy tego, 
Po róforatach p. Mitki i p. starosty Spisa, o bolszowimie, |zapalenego wielbiciela w ujożdżaniu dworskich koni, o obo- 
I przemówieniach p. Wójtowicza, starego Szezabiałki i innych, | wiązkuch i przeczyści nieco tę tak strasznie dziwną lańcu* 
aechwaleno następujące rezelucje: cka atmobferę w Państwowem biarze odbudowy 

I. Zgromadzeni naczelnicy gmina i obywatels powiatn Sigma. 
tarnobrzeskiego, na zebraniu w dnia 31 iipca 1921 z. 


w Tarnobrzega, z oburzeńiem potępłają działalność poselszą TT Tanie p aib = 
i obecną politykę posła Dąbala komuaistyą jako idącą prze- kowe jaskółki przedwyborcze 
eiw dobru Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i Loda- aoon Bassgioli 
Adi w powiecie fańcuckim. 
Il. Zgromadzeni wzywają rząd i Sejm do nie uznania Już od dłuższego czasu, różni Stapinizczycy i icb na- 


partji komunistycznej na terenie Rzeczypospolitej, jako partji, |ganiacza, Sikory, Ronzacty, na spółkę z endwkąmi | obszar 
dążącej de zguby niepodległości i całości państwa, i do | nikami, Potockim i ks, Lutomirskim a Przeworska I ich tos 


bnieszkodliwienia działalności prowońyrów tej partji. |warzyszami z bractw różańcowych i esłegu szeregu koś- 
UI. Zgromadzeni wyrażają hota i cześć Naczelaikowi |sielnych dziadów, nie mogąc patrzeć na seliuacność chłam 
5 á EIE I 


państwa, jaknteź rządowi naszemu, w pod sztandarem Polsziego Strenmetwa Ludowego „Piast, 

Rezolucje przyjęto jednegiośzie, ' postanowili ze wszelką cenę tę jedność onłansku w naszym 

Wybrane komitet, złożony z grzedstawielali różnych | okręgu rozbić, aby sami mw miajsce chione 
partyj celem zwałowania komusiamu i p. Dybala, Ip. Baczek |i oczywiste, uchronić swe furtuny od przymusowej naręola ji, 
| Gruszczyński ce do wybrania ich do komitetu złożyli ujemna | Najpierw, rsecz prosta, p Stapiúsk: węsiał dwóch 
bświadczenia, otwarcie zań i jasno bolszewizm zwalczać zis- |taterów, jednego Z Žolşnu dragiego broduczs Koszackisgo 
klarował wię p. Brania, co zebrani przyjęli oklaskami. Na |z Leżajska (obaj socjaliści s przekonań i asturzłjme „chiepi* 


WYTOBNĄC, NO. 


B 
tam zebrania zakończono. Sekretarz. urzad wyborami), którzy ebeszh u konturem pielgrzyma 
wszystkie wsie, nawracająs chłopów na prawdziwą Stapih- 

D a PETA AC 4 ł skieh, hrabiów Potockich i książąt Lubemirskich wiarę. 

ei i i z Gdy jednak wszędzie mniej lub więcej głośne zostali wy: 

AI NF A i gwizdani, postanowili nabierać chłapa z innej baczki. Í owo 

idźcie do Witosa! | w porozumieniu z księciem Andrzejem Lubomirskim, pray- 


tzyli z dzialalsości Państwowego biura odbudowy jetali nam innego agitatora, tym razom dyrektora lasów or- 
w Langucie. ; | dynacit przeworskiej, p. Stauistawa Śwulińskiego z Zmysłówki, 

" [największego wroga chłopów Pen teu odrzza zmienił front 
Łańcut, w sierpniu. li oto poczyna Bię niske eułopom ktaniać, a nawet pokazywać 

Od czasu jak zmieniono kierownika Państwowego biura | w kościele, agitując w ten sposób ma kazdym kroku za 
odbudowy w Łańcneia, zapanowały tn dziwna stosunki, a panem. Nie jeden z chłopów zadaje sobie pytanie, 
w imie dobra powiatu musimy się bliżej nieco przypatrzyć |co skioniło tego sługą Jaśnie Wieimożnego Księcia Pana, 
f powiedamić o tem szerszy ogół interesowanych. do tak niskich ukłonów, kiedy do niedawna Lie umiał ina- 
W Państwowym Biurze edbudowy w Łańcucie laży|czej przemawiać i z chłopami rozmawiać, jak tylko przez 

ni mniej ni więcej tylko okało trzy wageny ławek szkol-|oklanko swej kanceiarji. Oto teu, który niedawno jeszcze 
nych, jakoteż innych przyborów, a w Leżajska przeszło | wypędzał chłopów za drawi, nie cheąc im sprzedać drzewa, 
cztery wagony takich samych przyborów, u kierownik | sprzedając żydom, od których dopiero ekłepi, po okropnych 
wymienionego biera inż. Witełd Maksymowiez, ławsk tych |cenach kupić mogli, ten, który wyłudzał od chiepów pszczeły, 
1 przyborów pomiędzy szkoły rozdzielić nie ches, Nie po-|a obecnie ani drzewa dać nie chce, ani za pszczoły zapłacić, 
megą prośby, asi wstawiennictwa, czy to inspektora, czy na- |ten, który na spółkę z żydami odatawinł zboże, robiąg ba- 
wet samego starosty, czy teź kierewników szkół, ponieważ |jońskie intoresa, ten, który pozwalał na zbieranie ŚCI6łki 
pan Mafwymewicz nie ma na takie drobnostki czasu, mając|w lasie, a potem takową chłopom odbierał, obracając ją dla 
czas zajęty na trenowanie się w jeździe konaej i na jeżdże- | własnego ażytku, bez zapłaty, ten, który za kawałek drzewa 
nie jako paź w powozie u stóp JWPani Januszowskiej, lada? podwód dla siebie, zboża, a nawet złotych zegarków, 
A tymczasem dzieci w szkołach w Sarzynie, R u- | ten, który na każdym kroku wykpiwał chłopów, wyprawiająć 
dzie, Rzuchowie, i w innych, siedzą na kloekach lah|ich po wszystko de prezydenta Witosa, ten dzisiaj łasić siá 
eaglach, które same przynoszą m sobą, ponieważ ławki w €xm-' zaczyna iak kot i niska kłania. abe „mógł.oozyskać. glosè 
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ehłopskie dla swojego pana. Lepiej byłoby, ażeby p. Zwo- 
liński pllnował raczej swsj kancelarji i niepotrzebnie nie 
zawracał chłopom głowy, bo na polityce rozumie się tyle, 
30 kura na pieprzn, a sam żadnego, chociażby małego ksią- 
tątka na posła nie wybierze, Szkoda pracy i trudn, bo ta 
praca pójdzie na marno, jako ża chiopl nauk politycznych 
od taklero analfabety politycznego nie potrzebują i bez 
mamki się obejdą. G rodziszczanie. 
Studzian, w Przeworskiem Czytając „Piasta“, znaj- 
dnją listy ze wszystkich stron, tylko z naszej wioski cicho, 
jakgdyby była od reszty świata-oddzielona deskami lnb była | 
tak ciemna, że nio w niej niema godnego uwagi. Ale,; 
dzięki Begu, tak nie jest, bo wioska nasza żyje i zaczyna 
myśleć o lepszej przyszłości, a przedewszystkiem o oświa- 
cle. Młodzież nasza, zorganizowana w Kole miodzieży, urzą- 
łza zgromadzenia, odezyty, pogadanki o historji ojczystej, 
rolnictwie i inne. Urządaiła kilkanaścia przedstawień, z któ- 
rych większą część dochodu przeznaczono na dobre cele: na 
Górny Śląsk, odbudowę Wawelu, Straż pożarną, bibljotekę, 
orklestrę, na portrety naczelnika państwa, Orła polskiego 
dla szkoły, pisma naukowe i na wiele innych rzeczy. Starsi, 
zorganizowani w Radzis ludowej „Piesta", zajmują sią poli- 
tyką i przygotowują sią do nowych wyborów. Żałużyli też 
a nas swoje gniazda Stapińszczycy, ale nie wiele wskóraćli, 
bo led, poznawszy, co to za ptaszki, wnet się od nich od- 
wrócił i pozostało im aż 3-ch stronników. Początkowo przy- 
chodziło do nas kilkanaście egzemplarzy „Przyjaciela*, a dziś 
pozostał jeszcze jeden, ale i ten się niedługo już utrzyma, 
do tylko do kęńca rokn, a natomiast nisemal połowa wioski 
tzytujs „Piasta“. Mamy jeszcza paru socjalistów, ale ci 
siedzą cicho i pv jednemu porzuczią socjalizm, a przystę- 
pują do roboty ludowej i spodziewamy się, Że przy wybo- 
rach za socjalistami z naszej wioski stanie tylko dowódca, 
bo reszta pójdzie karmia w szeregach ludowców. Kółko tol- 
micze rozwijs się coras lepiej, bo ludność przychodzi do 
przakonsnia, że ewó; do swago iść powinien. Żydzi zaczy- 
mają jnż abierat wanatki i wybierać się z pewnością 
do Palestynz, bo nist do nich nia idzie. To, co mieli 
ŁaSzynają pomalo wysprzedzweć, jeden sprzedał jna łąkę, 
a drugi dom I ogród, który zakupiła gmina Jeżeli tak dalej 
pójdzie, to za parę lat żyda w naszej wioste nie zobaczy 
ani na lekarstwo Młodzież ranciła hasło: „swój do swego!” 
i tego hasła strzeże pilmie A są tacy, którzyby szli do żyda, 
ale bojąc sią śmiecha i docinków młodzieży, idą do swego. 
J Jurkiewicz. 
Mikulice, w Przaworskiem P., Chomik w Mikali 
pach dostał pormmieszanis zmysłów, czyli, jak się to zwykle 
mówi, zwarjował Ponieważ xachowanie się nieszczęśliwaga 
die jest abyt szkodliwe ani niebezpieczne, przeto pozostaja 
na razie pa swobodzie W razie s4miany musi otrzymać 
kaftan bezpieczeństwa | do — Knlparkowa, Fodobao przy- 
czyną tego nioszcząścia był wies posła Pieniążka w Kab 
ezndze i jego powedzania, Poviewaś Ohamłk nierpiał na 
staplńczykomanję, proste wspomaląny wieć aprowudsii kais 
strofą — porażenis mósgn biedaka, który chodzi, lamentuje. 
a nawet próbuje toż pisać (w jakimś „tszyjncieln*) o ja 
kichś „postach”*, Radach chłonskich, sie tege nie może nikt 
wyrozumieć, co to znaczy Szkoda be niby niezły chłop, 
tylko że zhaikawał i gdyby się nie wyleczył, wtajy spadnie 
ciężar ntrzymania os gminę Szkeda! Alikuliczanin 
Grodzisko, Jeżeh przysiądniemz alę prakt jaką 
stosnje przy ściązanip podatku dać rosie u nas, 
w Grodzisku to odnosi sią wrażenie. że żyjemy gdzieć oa 
wyspach hawajskich 
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podatek dochodowy na chałupników i t: kich rolników-dzindów, 
którzy ze swej roli żadną miarą wyżyć nie mogą, aby nje 
E swym ofiarom możneści obrony, nie raczy nawet doręczać 


| I tak. Inspektorat skarbowy w Łańcncie, nakładsjąc 


nakazów płatniczych podatnikom, ale zarządca wprost egza 
Kygzekucję taką 
; ziskn, który wpads 
BAH do domów, ści: pieniądze, a jeżeli ktt 


kncje i to na koszt podatników. przepro 
p prze 

wadza z rszuły strażnik skarbowy w Gred 

mA 


pieniędzy pod rską nie ma, zabiera najpraerółniojsze rusho 
mości. Za pobrane pieniądze nis wystawia żadnego pekweito: 
wania, tak, że niewiadomo, jaki kto podatek ma wymierzony 
lodan 2 nrzędników gminnych, otrzymawszy przypadkėwę 
listę podatkową strażnika, stwierdził, że tenże pobierał oé 
niektórych ludzi po kilksdziesiąt mares więcej, a gdy teg 
zwrócił mu na to uważę, to strażnik odpowiedziuł, się 
pomylił Wobec tego prosimy posłów Stronnictwa ludowaga 
zalnterwonjowali w winisterjwn skarbu, aby tezo ró 
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ni 


dzajn niezasłużone egzekucje nie mfały miejsca, bo taki 

postępowanie endeckich i klerykalnych urzędników rozgory. 

csa ludność, tem więcej, że we wszystkich takich sprawach 

panowie ci, zwalają potem winę na chłopów i na Witosa 
J M. 

Diugis. Otrzymniemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcje! Upraszaw najuprzejmiej o łaskawi 
zawiadomienie mię, jaką drogą uzyskać mogę urządowe ps 
świadczenie o mym synie, Józefie Bobku, żołnierzu wojsk 
ur. 27 lutego 1899 r. w Długiem, który zmarł 
w Wilnie, w szpitaln wojskowym b. r. Otrzymałam tyłleq 
świstek papiera, bez podpisa, plsany przez nieznaną mil 
sanitarjnszkę, w którym donosi, że syn mój zmarł i że pia 
niądze, jakie pozostawił, ofiarowała na mszę św. za spokój 
E duszy, Jestem sama jedna, nie posiadam majątku 


polskich, 


i zdrowia jechać do Wilna, proszę i błagam Szanowna Re 
dakcję o radę, jaką drogą mogę nzyskać urzędowe poświad. 
czania śmierci mego syna Doprawdy serce pęka z gain, s4 
wisus włacae tak postępują. Z wyrazami czci! 
Katarzyna Bobek, 

Dłogie, p. Jedlicze Małopolska 

Od redakeji Czyż odnośne komendy szpitali woj 
akowgch mia mogą zawiadomić urzędownie o śmierci tsklege 
tracą najdroższą istotę, te 
i narażać się 
Prosimy 


Nie dość, Że rodzica 
zmnszeni są błagać na waze strony 


bohatera 
jeszcze 
na koszta, by otrzymać urzędową metrykę śmierci 
napissé do Tow. Czerwenega krzyża w Warszawie, uł Ma 
zawiecha l 9, z prośbą o przysłanie metryki My zaś tą 
drogą prosimy odnośuo władze o Gopiinowaniw komend azpi 
tali, by takie przykra wypadki nis miały więcej miejsca 

Pasiaka. Donoszę wam w kilku słowach, jakie kazania 
było dnia 15 siorpnia b. vr. „na odpuście* w Wietrzychowi» 
cach, powiat Dąbrowa 


bagwis Maczka i Władysław kieśny w Bres 
Możecie się starać o ziemię na kresach i w tym celu 
Druki na takie podania może: 
dle nabyć w naszej reda koji, jak najemnih książeczką, za 
wierającą odnośne przepisy i pouczenia —F, Mi., Gawrzy, 
iowa: U władz wojskowych interwenjować nam trudno 
Radzimy jednak pieniędzy nie trzymać, ale kupić coś my 
jeszcze ładny mająteczel 


SKU 3 
wnieść podania do D. O. 


wschodzie, gdzie za te pieniąńze 


Gdy kolonję pan dostanie, 


uąbyć MOŻNA to przenieść sh 
OCE a nie straci pan na spadku we ałuty. — das Lawm 
ta: Nie nam © tem dotąd nie wi 'adomo. — P. Ślusar 


czył. Jaworzna: Może pan się ubezpieczyć albo wproł 
w Wiśle. w Krakowie, ulica Radziwiłłowska L. 23. odiesi 


Odpowiadsi Roddd. 
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należy napisać, albo może pan udać się do agentów » Wistys 
p Jaworznie. W Jaworznie-Podłężu jest agent »Wisły«, To- 
masz Kossowski, a w sanem Jaworznie — Józef Pietr 
7 sprawie inwalidzkiej pensji, jeżeli D. O. G. sprawy nie 
wito, należałoby się zwrócić do ministerstwa spraw 


p 
Zy. 


Fr. 
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sojskowych w Warszawie, sekcja opieki. — Pietre delite 
w diiczewśaie ż Umieścimy w »Piaścies — jam Jarosz, 


rwanicaas O koncesję starać się w starostwie. -—— kia- 
gimira: Napisać do księgarni Gebethnera w Krakowie, Ry- 
zek gł -- te Res Bafius: Poseł Rączkowski, po ciężkiej 
sporacji wyjechał du saustorjum, ule już z kożczm miesiąca 
ma wrócić. -- „A. fiammmier w S.2 A projokim wiemy, że 
ustawa emerytalna odnosi zię także do zaboru austejackiega; 
ts kilka dni spodziewamy się ukazania tej ustawy w » Dzien- 
niku ustawe, a wówczas omówimy ją dokładniej. —A. Wań- 
kawicz, Kkawiowieze: Napiszcie jeszeze do Kurji Bisku- 
piej Wojsk Fol. przy minist. spraw wojsk. w Warszawie, 
a może oni dadzą jaką wiadomość. — M. Qlejarczuk, 

mms Mess: Sędziego, jeżeli swem urzędowaniem wy- 
szkodę, moż 
ay jednak u 


«= 
nie wyjechać z głu 


strena pozywać skargą syndykacką. 
6 się w tej sprawie do adwokata, by 
pbstwem. — Feliks Fedgórniaic: Ra- 
sziiny napis faczelnego Sekretarjstu P. S. L. „Piast« 
w Warszawie, Sejm, ulica Wiejska, na ręce posłu Bobka. 
Może oui tam coś znajdą. — St Pater, Wiercezany: Je- 
żeli ugodowo z gminą załatwić się nie da, to radzimy udać 
się do Wydziału powiatowego, ewentualnie gdyby i to nie 
pomagało, to wystąpić ze skąrgą przeciw gminie, bo gmina 
pie ma racji — Franciszek Pajak w Lachewicach: 
To jest rzeczywiście krzy wdząca niesprawiedliwość; radzimy 
aapisać w tej sprawie do Wydziału konsularnego minister- 
stwa spraw zagranicznych z zapytaniem, co to znaczy. — 
dam Sziemii:, FPafęczua: Odpisaliśmy listem. — Józef 
Gzallarsia, Czarny Zumajgecz Zgłosić się do firmy 
sHenze w Krakowie, ulica Podwale, oni niają parki auto- 
mobilowe, a nawct warsztaty. Prosimy nadto zwrócić się 
$o szkoły przemysłowej w Krakowie, aleją Mickiewicza 7. 
Fam jest specjalna szkola werkmistrzów. Napisać do dy- 
rekcji — JF. Janata: kie wiemy. Gdy się dowiemy — na- 
iszomy. — Zarząd powiatowy P. B. Le W PrZEWSC- 
kus: Prześlicznie. Wiwat Frzeworskie. Umieścimy w »Fia- 
leies Ii w -Gońcu:. — dóze. Wrześniak: Wysyłamy na- 
jychmiast, — Steganja Fająkówna, Lalikówitia: Niech 


z 
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pri będzie tak łaskawą i nie zawraca nam głowy pchłami, 
o jedyny środek na to, to jest czystość. Trzeba często 
myć podłogę i wystrzegać się prochu i pyłu w domu. 
Bztuczne środki nie pomogą. — Grzegorz Siliko, Ka- 
mionkæz: Polski Czerwony Krzyż w Warszawie, ulica Ma- 
łowiecka L. 3. My przecież nie możemy sami za panią pi- 
jać, bo musielibyśmy tu trzymać wobec nawału listów kliku 
rzędników, a kto ich zapłaci. — Fremumeraior z psd 

jujniłowa: Napisać podanie do starostwa o kartę na no- 
tzenia broni. W sprawie tych książek napisać do księgarni 
Rebethnora w Krakowie, Ryuek gł. Może oni co mają, bo 
ny nie wiemy.— Józef kiesisski, Puźmiki: Jeżeli w po- 
piecie kontrakt odrzucili,. to zrobić rekurs do Okręgowej 
Komisji Obrotu Ziemią w Krakowie, ulica Wolska. O tym 
padku, co pan opisuje, niec z pańskiego pisma nie możamy 
rozumieć, O so chodzi. — Jaa Wožmiaks Te wszystkie 
iprawy można poprawić i jekąś robotę rozpocząć tam na 
miejscu; dlatego też radzimy napisać do posła Jana Gawli- 
rowskiego w Fodleśnej Woli, gmina Wielko-Zagórze, poczta 
Miechów i poprosić go, by przyjechał do was na wiec, Z nim 
hradzicie, ca robić. — Jam rAorzeneń, Sab: I z cywila 
podanie wnieść można o ziemię. Napisać podanie do ko- 
mendy straży granicznej w Śosnowcu lub w Zebrzydowi- 
tach, a nawet do jednej i drugiej; może pana przyjmą, — 
Ran Sfubies: Wnieś podanie, poparte przez gminę, do 
Dyrekcji poczt w Krakowie. Płacą nie wisie Br 
Gdy się coś trafi, doniesfemy; radzimy ogłosić w dzienni- 
tach. — FA Er. Kurs taki mó być w Krakowie, 
b czem ogłosliwy w »Plaście:, — Frapeiszek ANPZAWA, 
W. Bezięro, W. Watzocra., Kusii, Woląńócyk, Ka- 
paruy Lurupcała: W sprawie wyjazdu do Francji umie- 
zczamy wlaśnie pouczenie. — d. Baran: Napisać do Szkoły 
marynarki w Tezewie na Pomorzu. — A. Czubeł:: Napi- 
sać w tej sprawie po informacją do Dyrekcji skarbu we 
Lwowie, bo my więcej ponad ie, co nia tany w »Pia- 
Ście«, pouczyć nia umiemy. Być może, że są to łajdactwa, 
b których nia wiedzieliśmy, — Legua z karpackiej bry 
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gady: Pańskiemu życzeniu uczyniliśmy zadość i przesłą- 
iiemy list pański uaezełnemu sekretarjatowi P. S. L. w War- 
szawie. — Aime Pekrzywa w kiczbarzi: Należałoby 
wnieść podanie do Dyrekcji poczt i telegrafów, ale najlepiej 
byłoby wytrzasnąć, chociażby pożyczyć trochę pieniędzy 
i skończyć trzyletnią szkolą rolniczą w Czernichowię. — 
Fr. Żiroido w Porębie Zegoty: Szkołą przemysłową 
męska znajduje się w Krakowie, aleja Mickiewicza 7. Ra- 
dzimy napisać do Dyrekcji, a ona udzieli informgayi do- 
kładniejszych, aniżeli te, które zamieściliśmy w artykule. — 
Ludwik Czułdyś w H.: Ustawy wojskowe o powszech- 
nej słuzbie wojskowej jeszcze nie są uchwalone, a obecne 
roczniki służą tylko na mocy rozporządzeń i ustaw tym- 
czasowych. Dlatego też obecnie na pańskie pytanie odpo- 
wiedzieć nie sposób — „Adam: Tego, czy bank taki na 
Morawach istnieje, nie wiemy. — Ludwika Beżkowaz 
Zwrócić się do Dyrekcji szkoły gospodyń w Krakowie, ul. 
Pędzichów. W sprawie protezy napisać do firmy »Baran« 
w Krakowie, ul. Sławkowska —Stamistaw Stefar w Lis- 
kowatem: Eroszurę wyślemy. W sprawie tych książek 
napisać do księgarni Czarneckiego w Krakowie, Rynek gł. — 
Jan WUszczkia, Sokożów: Radzimy napisać do szkoły 
wyroków drzewnych w Zakopanem, jak już o tem pisaliśmy 
w »Piaście«. Jest tam wydział stolarstwa I rzeźbiarstwa ar- 
tystycznego. Nauka trwa 3 lata. Po skończeniu tej szkoły, 
przy której jest internat, można uzyskać ładny kawałek 
chleba.—f. Hiimek: Ó posadę na Górnym Śląsku wnieść 
podanie, a poprosimy któregoś z posłów, by tak słuszną 
sprawę poparł. Korespondencję umieścimy. — Andrzej 
Kazera Gdyby ojciec umarł, to dzieci pokrzywazone mają 
prawo domagać się, o ile nie byly wyraźnie wydziedziczone 
dla ważnych powodów prawnych, t. zw. zachowku, td jest 
połowy tego, coby im przypadło z majątku, gdyby ten ma- 
' jatek podzielono pomiędzy dzieci do równej części. To po- 
łowę z tej równej części mogą się domagać i do niej mają 
prawo. Jeżeli ojciec żyje, a sporządził obecnie testament, to 
może go zmienić. Z pisma pańskiego zrozumieć nie može- 
my, o jakim kontrakcie pan pisze? — Po M, Piastawiecz 
Przyjęcie zależy w zupełności od dziekava danego wydziału 
ina uniwersytecie, Może przyjąć lubo przeajsy dawne 
| istnieją. — 8. Król, Barteszówia: Napiszcie do Zarząd 
okręgowego P. 8. L. we Lwowie, ul. Chorążczyzna (redakcja 
»Kurjera Lwowskiegos). 

Młódy chiopiee, Pilzmo: Musicie iść z ojcem do 
sądu powiatowego i prosić o upełnoletnienie. P.iem wnieść 
prośbę do starostwa o zezwolenie na zawarcie małieństwa. — 
Sł Nowak w C.s Państwowa szkoła przemysłowa we Lwo- 
jwia znajduje się przy ulicy św. Zofji. Trzeba tam napisać 
po dąktiadne informacje, bo my tego nie wiemy dokładnie 
wsbec obecnych ciągłych zmian. — Wi. Beczełkk: =Prze- 
igiąd Administracyjny< wychodzi w Poznaniu, Zamek i ko- 
sztuje «wartalnie 160) Mkp. Prosimy tam napisać, —RH. By- 
zołomi: Ma pan i tak szczęście, że panu jako inwalidzie 
ano 5 morgów ziemi. Gratulujemy serdecznie; przekonuje 
|się pan sam, że praca nasza na marne nie idzie, gdy inni 
tylko krzyczą i jeszcze nam w pracy przeszkadzają, szka- 
lując naszego czoigodnego prezydenta. - Je Wrześmiake 
Wysyłamy natychmiast, ba widocznie przeoczono przy na- 
wale listów i pism. — Welischh; Do Ameryki jechać obeo- 
nie mogą tylko dzieci do rodziców i żony do mężów i to 
tylko obywateli pańatwa polskiego. Innym konsulat amery- 
kański robi wielkie trudności w otrzymaniu »wizy«, na co 
rząd polski nic, niestety, poradzić nie może, bo nie może 
nakazać Ameryce, aby obcych podcanych przyjmowała. — 
Amtirzej Bola z Pa: Jeżeli Dyrekcja kolejowa odmówi, to 
zaskarżyć Skarb państwa polskiego jako Skarb kolejowy 
i jeżeli świadkowie udowodnią, że pożar powstał z pociagu, 
to sąd przyzna. — 8. Gł.: Jezeli mąż zsglnąłj, a pani chee 
wyjść za mąż, to musi pani zrebić podanie (przez adwo- 
kata najlepiej) do sądu oktęgowego z prośbą o uznanie 
męża za zmarłego i o unieważnienie tamtego małżeństwa 
a zarazem o przeprowadzenie po nim pertraktacyi spadko- 
wych. Ten proceder potra rok i potem pani Śmiało bẹ- 
dzie mogla wyjść za mąż. — J. Stefazowski w La: 
U nas pregramy chwilowo wyczerpane. Napisać do Nacz. 
Sekretarjatu P. S. L. »Piast« w Warszawie, Sejm, ul. Wiej- 
e — Mebiałku, Andrzej Meta: Odpowiedzieliśmy 
istem. 
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s z BR apip wann A a A Sprrodawnmn majatek w Faraowle około 18 mer! 
ża ogłoszenia nedakcia MH odpawiada. o be i SIs gi lasu. Pole przylega do torów 


> 


22000 dolarów 


wne -gl 


Mem nmasrowamy biacha kryty, stodóika, stajeuka | 


z 3-ma morgami pola w Jarosławiu, do sprzedania. Wiado- | Ogród, warzywny, sad, nowe budynki, ROA a. i 
a or A n © DOn AERE 038 1 2 | Po informacje pisać: I. M. skryika pocztowa 20, Tarnów 
5 Bra ice— Jarosław, . Dom nie. Dr | 24 1 4 

W - + © i k 
Mickat Migda z Porąbki Uszewskiej zgubili karte! ej budowy całych domów, pedmurówak 

zwolnienia, którą się unieważnia. G37 | guzynów, stajui, chiewów i t. d. 

i > AE "M JEJ, fotrwalłe, nie dopuszci 

| Sprzedam folwark w mieście 441, morga, w tem porni va dia budowy sti 


3 morgi ogrodu, pełny inwentarz żywy i martwy, hudynk 


'eh kamieni, Kraków, ul. Beraas- 
wszystkie dobre za 16.000 dolarów. Muilerówka, Przemy: 


jewa fabryka sztiezniy 


| : X , 1 10, telefon 3305. 
|Zasanie, Winnagóra 18. 949 3 sz 
Posimo chłopeów do praktyki szewskiej pierw, j pod Lwowem, przy gościńcu Lwów Żółkiew, składa 


szeństwo Waa z początkajni. Walenty Wcezesiy, Nowy Sac 
ul. Wałowa 10. 939 


sie z sześciu mor ziemi I Ek wraz z ząbądowar 
li zbiorami, dom mieszkalny w pc 


ryty, stodowa nowa o dwóch klep 


Umicważmia słę skradzione zaświadczenie aoniobili, 
„zacyjne Władysława Tyki, wieś Tursko, Dow. Ciężkowice 
(urodzonego w roku 1833 w Janowicach, p. Tarnów, wydane 


I 
i 
i 
I} 
t 
i 
i Gkizia dla Araerylkamaów. Gospodi 
| 
| 


10 morgów łąk wraz z budynkami, sprzeda zi cenę 6.008 


Zaraz do sprzęgiznia 20 morgów gruntu dobrego, |delarów Brodacki, Jurków, p. Czechów, stacja kolejową 


dnia 11 marca 1921 r. w Pow. Kom. Usap., MÈ  |megą zaraz grzyjęźdzać i na miejscu zgłosić się u właści, 
e — |cięla. Ar. Gnoll, ETFaomiwółki, stacja kolei Kulików. Sz 
S$uradzląqge paniery woiskowe Teofila Kucielą, | -=smesmmmmwaawamttnnwannannee = “ 
'w Tenczynku, Miew¿fMa się. 244 | Wyjeżdżam de Ameryki i kupte wartościową 
7 ocz pare meza ra I | papiery i bondy śsutrykuńskie. — Zgłoszenia proszę pisag 
dózei Wójgiję z Ghnika, powiat Ropczyce, zgubi. |z opisem: Szrytka 20, L M. Tarnów I 514 
kartę zwolnienia z” AK: wyst awong przez F. K.U. 17 p pi > imac 
w Rzegzowie i z tą chWilią unieważnia gig tat Poe QGbszaru. dworskiego 25 uuorgów ziewii, z tega 
l 
I 
1 


w jednym kawałru,; z OŚlynkami i mwent żywym i Słotwina— Brzesko. śą 
{2 konie, 8 sztuk bydla rogaiegaj), maszyzami rolniczemi owane e 


;? 
1 iegorocznęmi zbiorami W tem jest 2 morgi łąki dwu- i Maszyna do dachówki kostkowej wraz z 700 formam 
kośnej i smi 2-morgowy. Oddalenie od stacji |kutemi, Grać jnaszynka do gąsiorów (5 po tkłudek), w dæ 
1 km. Szkota i kościół w miejscu. Cena na miejsc 5, brym stanie, zaraz do sprzedania. Józef Kubarek, folwark 
iza dolary. Piotr Pikuła, Brzezówka, p. Ropczyce. | Babica, p. lesza Górna. 923 
,kałejowa Ropuzyce 


; 
i ' Faetłwawiu na Pomorzu, przy stacji, mieście, 275 m. d, 
| Fraaciszek Hwasek, urodzony w roku al iemi, i5 sztuk koni (8 II klasy), 23 bydła, 23 owiee, 
i 
| 
| 
I 


; z 
jw Czermnej, syn Wojciecha, zgubił tymczasowe zaświad- |$ matior, knuf, 27 prosiąków, 130 gesi, 150 drobiu, T wozów, 
jczenie demobilizacyjne Dokument ten unieważnia się, 8223|23 powozy. Cale żniwo = 5,000.000. Cały martwy inwentarz; 
, SĘ budynki murowane. Cena do 15,000.000 Mkp. — Lichańska, 
: Parcelację kiisu foiwarków we wschodniej Mało- | Pomorze, Twardogóra, Milewki. 9338 12 
ipolsce przeprowadza upowaznicne przez Główny Urząd |. 
ziemski w Warszawie Biura Iz. Zielitiskiego i Fakuhow: Nicbywaia okazja! Mam powierzone do sprzedanią 
RA SPU aom o kupno: U A 1280 morgów ziemi pszennej, „oddalonej 2, km od „stacji 
BE , PORA ż ikelejowej i od miasta, budynki bardzo debre o 6 pakojaek 
4 p pea "=== |i kuchni, w tem 20 morgów łąki torfowej koni, 15, w tem 
Bo sprzedania dwie pary kamieni młyńskich |g klaczy, 28 krów dojnych, 8 macier na presięta, 27 świń, 
90 cm średnicy, używane do użytkn zdolne. Zarząd młyna |ąg owiec 120 gesi, 150 sztuk drobiu, 6 wozów roboczych, 
;Glinik Dolny, Frysztak nad Wisłokiem. 917 12 | wóz mleczny, 2 sani wyjazdowych, 2 bryczki wyjazdowe, 
RE ć Ą mm | wszystkie maszyny rolnicze ze zbiorami. Kosztuje 6 i pół 
Einteligentae i wpływowe osoby, zamieszkałe w więk- |tysjęcy dolarów lub 14 miljonów marek polskich. — Zgła 
szych miastach i ośrodkach przemysłowych, a ehcące |gzenia: Ferdyand Stefan, uL Orła |. 20, Swederowa, Ryd- 
w uezciwy sposób powiększyć swe dochody, niezależnie Od | poszcz (Wielkopoiska). ` A 
swego stałego zajęcia, zechcą pońać swe adresy do Biura|. 
ogloszeń »Promieńe, Kraków, iiynek gł 80, pod 100.609". | 
M6 1 3 
Kupię gozpodsrstywo 15 morgów ziemi pszennej 
z inwentarzemn. — Zgłoszema do Józela kKarczmarczyka, 


„acz ry 


mem rear 


Baczność! Mamy do sprzedania między innemi kiikt 
| gospodarstw większyeh i mniejszych w Mialopolsca i Pa: 
znańskiem; także kilka kamienie, wili w nuiejseach klima: 
tycznych, urządzenie betoniarni, kilka placów obok torów 
kolejowych pa cele przemysłowe i t. p. Zgłoszenia prz$j 


AAA rarman 


poczta Jerdanów, wieś Bystra (Małopolska). 919 | muje i wyjaśnień udziela Hurtownia komtsewa, Trzebini 
o o (Małopolska). 652 3 5 
Jam Hanty Fokarczyk z Knorowa, powiat Nowy; e TE a 
(Targ, zgubił kartę demobilizacyjną, którą się unieważnia, Unieważwiaze zgubione tymezasowe zaświadczenie 
927 demobilizacyjne na nazwisko lzyder Adamczyk, urodzony 
| > = w roku 1892 w Słupcu. 943 
Bo sprzedania 17 morgów gruntu. Cena na miej-| 3 z 
scou., Wiadomość: Walenty Jastrzębski, Wolica, p. Dębica. Sprzedam Polakowi 45 morgów najlepszej ziemi 
ę 920 ornej, 13 morgów łąki pierwszej Klasy, z bardze dobrem 


pastwiskiem, oraz 12 mergów korćzunku, bez budynków, 
Zaraz do sprzedania; 6 morgów gruntu, 4 i pół | przy Hnji kolejowej Lwów-- Warszawa, mil; od Lwowa, 
;morga lasu jodłowego budulecowego, dom mieszkalny, blachą | przystanek kolejowy obok gruntu. Budulee na miejscu. 
“kryty, stodoła, stajnia, inwentarz żywy i martwy (tylko za| Cena Mkp. 8,800.000*-. Bliższych informacyj udzieli Ulga 
„dolary). Wiadomość u Wawrzyuca Węgrzyńskiego w Ozerm- | Neumayer, akcyjne Towąps=ot=o alakiryczne, piac Tryb 
„nej. powiat Jasło. 828 |nalski L. 4, 91322 


; Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mór- | 
$ | gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. — Ziemia pszenna, ! 
3 zabudowania masiw, żywy i martwy inwentarz nadkom- | 
A |pleiny, do tego kilka kamienic, restauracyj, hoteti i f d.| 
M | Spieszne zgłoszenią przymuje X. Smzogulecki Biura po- 
» średnicetwa i sprzedaży majat y w darocinie, Rynek 20. 
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«2 osobach 


(5 BŁ EENES BACZNOSĆ RODACY Z AMERYEII 
| Fabryka smaszym, odlowania żelaza 

` i metali w Cieszynie 
3 dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie $! 

: 3- i 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie $ Poszukujemy Zaraz parobka do 
gó Tai kieratowe — AW, — pompy $f koni, kawalera. Utrzymania i wynagrodze-| 
y do powy Z” g nie według umowy. 929 13 
f Jiustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. $ 

ZŻamawiać dokąd zapasy starczą, 


| 

„Prz jme na dobrych warunkach kilku czeladzi 

Í perio orea oc do pagk Warunki: ER 
Tan DAR JIET - "i i aeneae | LOk bezpłatny, dalsze: wynagrodzenie w miarę zdolności, | 
z IZZZA AŻ Ed AN Milczanowski, Lwów, ul. Potockiego 14, 904 22) 


W NEA ZK | R ZE. KADZI D| 
Zaraz čo sprzedania, najchętniej za dolary, przy , 
P głównym gościńcu Rzeszów—Łańcut realność około 7 mor: 
e KEP | W 5 TE n tem 7h mórg kk 2 morgi ogrodu ARÓW 
z È p ` B P szkółka drzewek owocowych i obejście, wszystko ogrodzone. | 
adwokat, i ubrańca karny I wojskowy Budynek mieszkalny, solidnie zbudowany, drewniany, niee, 
powrócił i urzęduje osobiście | wykończony, blachą kryty, o 6 pokojach, kuchni, 3 niania 
E 20 Sak EC | cach i przypąleżnościach. Stodoła, przy niej 2 przybudówki, | 
W RFBRGWIE, ui. Sienna 3, BIQŻPE mieszkanie dla służby, stajnia na konie, krowy, świnię, spi=; 
: 965 25 |chlerz i wozownia wszystko pod dachówką. Zgłoszenia: 
— | Gliński, Łańcut. 887 2 2 | 


4 PZE LCLELEL LE 
te W myśl rozporządzenia Intendentury Fe Gene- | RRRA RRR AN A 


„ralnego w Krakowie L. 35883/4 z dnia 6 sierpnia 1921 r. 
ogłasza filja W. O. Z. G. w Podgórzu-Zabłociu przetarg na | ml 
2 buchaje rozpłodowe i 11 ciełąt rasowych 8—12-miesięczne. T 
Do przetargu stęnąć mogą rolnicy mogący wykazać się $ 
odpowiedniemi poświsdczeniami starostwa. 884 2 2 
, Przetarg odbędzie się dnia 26 sierpnia 1921 r. o godz. 
10-tej rano w wojskowej stacji bydła w Podgórzu-Zabłociu. 
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w większych ilościach kupin pre Kraków, ul. Szewska 2.! 
f 2 iR 


si 
po 


Poważna firma przemysłowa w Pozna- 
|= niu, dająca zaiuelną gwarancią pewności, 
| zamierza pożyczyć za opłatą odsetek znaczniej- 
|E szą iłość dolarów w partjach nis niżej tysiąca, 
ipga w gotówce lub czekaci, na czas najmniej 
E jednego roku, celem zakupu maszyn. 93614 
| 


Adwokat GE 


Braxów, ulica Wiślna 4. 2 44 0 


j 


ips 


€ Baczność bracia Amerykanie? 


A Przekonałein się, iż nasi bracia Amerykanie zostal 
w rozmaity sposób przy kupnie wyzyskanh Z polecenia | e 
Stowąrzyszenia ńarodowo-palsko- amerykańskiego otwieram ` 
biuro Informacyjne i pośrednictwo kupna I sprze» 
aży reniności. Załatwiamy wszelkie kupna i sprzedaże 
a małem wynagrodzeniem. Dobra i rzetelna obsługa, — 
Mamy do wyboru wszelkie majątki ziemskie, począwszy 
pd 10—350 morgów, domy wszelkiego rodzaju, fabryki 
Jegielnie, sklepy i t, d. 
Amerykanin Jakób Dolata I Ska 
922 Poznań, ul. Wrocławska 20. 


GUY |--- 


Pożyczkę zwrósi sią w dolarach, pro- 
me centy opłacać się będzie także w dolarach. 

Korzystia sposobność umieszczania 
dolarów bez zmiany na inva walutę dla tych, 
którzy nie chcą jeszcze zamieniać dolarów. 

Zgłoszenia piśmienne z podaniem ilości 
dolarów, oraz wysokości żądanego procentu „Ś 
uprasza się nadsyłać pod „8581“ do Biura tz: 
ogłoszeń „Par“, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8 j : 
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leczmieze, suszone, orzz zasiona| e 
kupuje w każdej ilości 803 6 6| Š | 
„ZIARRE* e TJARSZAWA adwokat 4640 
ul Miedziana L. 4a — Tel. 115-238- |W Krakowie. Mały kymer 5 2 


Mota 
F | 


Nakiadeowa ksiegarnia 
Józefa Pisza w Tarnowie. 


Zawiadamiamy uprzejmie, że świeżo opuściły prase A: 
„Najnowsza gospodarka w pasiece“ + 


dz z ilustracjami, Józefa Lorenza, pre- ER 
s GMINNE SZKOLNE } zesa. Związku powiatowego Towarzy $ 
2 PARAFJAŁNE GOSPODARCZE Ś pszezelarskich w Krakowie, zawieraj a aot 7% 


najważniejsze I uajnowsze, ma 25 letuiej ZAS 


cą : NB $ prscy i doświadczeniu oparte w skazówki, $ . 
š poleca : SG 26 g jak należy obecnie hodować psze zoty ROA 
Wydawnictwo Zakladu Narodowego Wróżby 2 aż Mw. aE bon 480 Mie 
im. Ossolińskich. (E. Winiarz} panet | t. p. jako zabawa towarzy- 
i ska. A. Piszowa, wydanie drugie, po- . 
p Lwów ul. Kalecza 5. większone i uzupełnione . . . . . ; . 260 Mik pe 
R ; Porto pocztowe i opakowanie dolicza się osobno. 
4% yła się A za zmiCEMKA SPAM 


Bawekał krajowy 8 26 0 
Ghrońcn w Sprawach karn. I wolski 


z cgr. OUp. we Lwowie, ul, Ksbątaja L 8. z ogr. odp 
zajmuje stę komisowem zakupnem hodowlanego 

| i użytkowego bydła, oraz trzody eblewnej. 

f Adres bal APA FECUS LWÓW a 


5 RĄ ö 


A EE NN, ra 


Specjalista de chorób wererycznych i 8 oy ch 


Porna De HIERONIM POTOK 


parter (cbok ka Urzędu MAYA W v Tarnowie, ul. ul. Krakowska l 29. 84g 2 4 


E Spółka zbytu byli i trzody iei 
G 


s AA gea AC: 
5 WE EB SZ 
KAMI IEN MIE > ZA (3 

Ma” można za dos tarezony surowiec 

MA, sokoły, grobowce, h 8, -schody, kamień na (skóry bydlęce, cielęce i tw d.) 
drogi i bruki i t. p, z pierwszorzędiego materjału wyrabia i FU PR - 
i dostercza wagonami 81323 FABRY KA SKÓR BRAGA E Fii A U ih KI | SE A 
AA OŚ RAUN W Wy 


KSAMBRIMC NIE ii iska, 
kamianii Sa esa , SIIGRA, Hałepoiska yaen - KE 


Poeukujtas się kami e ASA za dobrem wynagrodzeniem. | 


mm — o m — — t a-m arra A M A ANA R GP a A | MA 


SRo non omen 


ie, żarna, kamień budowlany iamany i ciosowy, na 


ECA 
BE 


EOE 


W POZNANSKIEM 


8 morgów, obszerne zabudowania, iąka torfowa, 
natychmiast do sprzedania. 


Zgłoszenia pod „Kcynia 35“ do Towarzystwa p „Reklama 
Polska”, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 915 22 ) 


©? 

gStegs 

S 

e e 9 s : OR R 

8 S 4 Spółka z ograniczeną odpowiedzialnośsią 

Ś 3 2 LV ÈW, ULICA KOPERNIKA L, 21 
6 2 8 z mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 
$ $ 8 przeprowadza parcelacje większych posiadłości; 

€ s 3 poszukuje nabywców na kilkadziesiąt gospodarstw 
e gE 2.6 wiejskich w powiecie Tłumacz i Podhajce. 9122 2 


6 OSD PRĘT R5E3GCODDEDEL ZĄDGDZOBUGARBEZ DE OSDIOWEDCLOO ton 
BŁ, Wacis jaz zebrane zioła lekarskie, lub je zkiaracia; nia syrzedawajcie ich nikamu, nie 
dzicie się wyzyskiwać, tylko napiszcie do nas. Płacimy najwyższe ceny; kupujemy w każdej ilości. 


Malopolski Związek młedziaży przy M. T. R. 
Kraków, plac Szczepański L. 5, ili piętro. 


| mee __ (Kupuje: sporysz, miętę, rumianek, jałowiec i it d). = 
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Cześć i podzieka Ludowi polskiemu 


wiejskiemu i miejskiemma? 


Qd czasz światowej wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek cygaretowych, 
powstało bowiem wiele fabryk konkurence yjnych, wyrabiających bibuiki i tutki, i to pieraz najgsrszago 
gatunku. Lużziska to kupowali i palili, bo ja nie mogłem dla wszysskich dostarczyć , „POBUDKI*, 
I zdawałeky się, że w tem morzu konkurencji musi zginąć „POBUDBA” REŁSOWSRIELO. 

O nie! — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „FBBUDKI* nie dają się zbałamncić, doskonale 
oni rozróżniają co dobre, a co złe, dlatego teź wszędzie i zawsze żądają tylko „POBUDKI* BEL- 
pÞOW E — Niedawne to czasy, kiedy włościanin i rokotnik fasili wszelkie Kluby, Griffony, 
Abadie, bo t były naggsrszago gatunku wyroby wrogów naszych. Sz do eela ławą Í zwyciążydi, 
ke „POSUN: ! BMEBSWÓRIEGE w krótkim czasie rozpowszechniła się po wszystkich wiaskuch 
kopalmiach 1 warsztatach, a i dziś, mimo podjazdowej kunkurencji, powinna ona dla swych zalet 
być rozpowszachaioną W 'eadej Polsce. A stanie się to tylko przez Was! — A więc do dzieła Przy- 


jaciele moi, aby „POBUDKA“ zawsze była górą! Wasz stary przyjaciel 
Nir WŁADYSŁAW BELDOWSKI, 
722 3 6 } Kraków, Starowiślna 26. 


wypróbowama przez 
STACJE ROLNICZE $ 


| 
(Us Su J UN RAJCA 
ż 


Go zwalczania wszelkich szkodników nasion zBóż, roślin okopowych i ogrodowych. 
Bo nabycia we wszystkich Fowarzystwach rolniczych. — Przedstawicielstwo na Polskę! 


JÓZEF KARRACH, Lwów, ul. Kościuszki 18.— Cennik i prospekty darmo | optatale. 
834 4 4 
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FABRYKA MASI fy 
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: WYROBÓW 
LAZNYCH PRUCIANYE 


Kraxów, (ziejimen BABIE ulica Boman 
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Przyjmuje reperacje automebilów wszelkiego typi 650- 
bowych i c.eżarowych, pługów motorowych, folkets 
wszelkich maszyn koisiczych. Mamy równiez ma sażzdzie 
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własnego wyrobu Wica TARAI DO ZELAZA ma popęd 
keżmy i mioterowy. 
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se z ograniczoną odpowiedzialnością 
Lwów, ul. Halicka Zł, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Gzysta 6, II p. 
i 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r, L. 9133, na 
podstawie roznorzadzenia Rady ministrów z doia 1 wriośnią 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 423), objęło 
x dniem ZO greduia IGLO r. Orygzuiczeję Chrolu ziurnią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z anim 10 lipca 1919 r, w którym to cela podejiuuja wszeiże prace, pośredniczące między wiaśaiciela.mi 
wiekszych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe poznyść, n nabywcani ? przeprowadza odnośna 
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| umowy, za wykonanie których cbejmuje porękę, przyczęmi zazuńncza sia, Że (wasssucje, wykomy- 
were prrez Towarzystwa, nie wymagają OsGdzo 8 reaugienia eNA. 


Tosarzysriwo Gryszłznje grupy esmdzicze małorciue, ciem osiedłenia ich na obszarach, 

È úo sprzedaży przeznaczonych, tworzy takže średniy jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do togo 

i celu zmierrujące, roboty tochuiczne, pomiarowe, me!jeracyjne i budowlanc, dostarcza esadnikom pa- 

irre.zcu matorjałów, względwie gpoiowyci budynków, oraz udaieli lub zanośredniczy w udzie- 

f laniu aredyti zabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie guspodarsiw, a owen- 
Fi inaluie także: na zakupno gruntów. 

i z kszy tworzeniu gospodarstw małarelmych dla inwalidów armji polskiej, stałej 

" służky owesękiej, iadzies pedzuiejskich koloni] dia urzędułków i sim2ży państwowej, 


| udzieli Towarzystwo fali najdaiej kiącej pdsiecy. P y 
i l Towarsystwo zapvéredniczy takóę w raslo potwsaby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
i skich na cele oddiużenig majątków, na parcełację piregaaozonych. 

ragnącym nabyć gruuta we wsobodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcją 
| csadmicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kkrzłtów, uliea Czysta Le 6, Ii. piątro. 5350 
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Udpuwicuzialuy isdaator: barui Zwuński. — Wydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza. 
Jzcionkumi Drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska 1. 40, ped zarządem L. K. Górskiego. 


